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C ZE K IN O  nazwisko dane loteryi dla tego z Włoskiego 

ięzyka  ( cinque piec ) było wziętym  , i i  pice numerów tra­

fionych stanowią w tey grze w ygraną —  we Włoszech by­

ła ta gra ‘zabawą nayniiszey kłassy ludzi, lecz próżniactwo 

przenosząc ią do innych kraiow uczyniło szlachetnieyszym  

ten towar pożądany—  stała się ona zatrudnieniem rozmai­

tych umysłów  ; to upowszechnienie powiększyło liczbę 

próżniaków , których przez szczególne iakieś wyroki w 

każdym zakącie ziemi znaleść można —
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O S O B Y

Ł a p h a p  Gospodarz dom u.

G d y r a c k i  Podsędek.

C h r o m a l s k i  Patron K ulawy (  utrzy mulący papiery Szla­

checkie Kobyłki.

K o b y ł k o  Koniuszy staraiący się o Szlachectwo —  

J u lia  Córka gospodarza.

F e l p a  iey ciotka.

R o z a  s łu ż ą c a  Julii.

K a p e l m a y s t b r  Smyk."

Ł a p i k u f e l  Regent.

W i e r n i c k i  Kochanek Julii ukryty.

G r y m b a  mniemany M ajor.

T u z  szuler —

G r y p s  s ł u ż ą c y  dom u .

G O Ś C I E  C Z E K I N A

J g ł a  Krawiec.

D r a t w a  Szewc.

J o h a n  cze lad n ik  g a rb a r za .

B r a u s  Kow al.

G r y z i p i o r o  K op iista..

Scena iest w Mieścić w domu gościnnym.
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yt W a r s z a w i e

A  K  ' M H h E  R W S Z Y

Teatr wystawia pokoy w którym kilka stolików i kilka­
naście krzeseł znaydować się powinno ; po stołach lezą roz­
rzucone tabliczki, worek od ciągnienia numerów i wszelkie 
przygotowania do g ry  Czekina:

S C E N A  L

G r y  p  s

O p asan y fa rtu ch e m  nocna czap kę m aiąc na g ło w ie  ob- 

c ie ra  s to ły  i  m ó w i.

K t o  o k p iw a : te n  sm aczno i iad a  i  p iie

W ię c  n iech  o d tąd  n ie  m o r a ł , ale p rze m y sł zy ie .

T e r a z  to  ś w ia t  p r a w d z iw y , te ra z  to  w ie k  z ło ty ,

G d z ie  o b d zierać  ze sk u ry , n a y w ię k sze  są cnoty;

Ja to  za p ie rw sz e  p ra w o  dla w szystk ich  ogłoszę:

Z e  c z y  w y d rz e ć , c z y  u kraść, aby b y ły  grosze.

M ó y  pan k ie d y  p o d p iie  w sza k że  ta k  w y k rz y k a ,

W  tenczas d rz y im y  g d y  sam e d rzy ć  daią się ły k a .

W ię c  m oia  odtąd g ło w a  iest w  ro zu m  p r z y b r a n a ,

P an  o b d ziera  sw y ch  g o ś c i; a ia, kradn ę pana.

A  ch oć lu d zk ich  k ie sz e n i zb liża  się r u in a ,

N ie c h a y  słyn ą  w y k r ę t y  i  s ław a  C zekin a.'

C ó ż z tego  że  któś na nas czasem  ząbkiem  zg rzy ta ,

K t o  m a d o w cip  ten  k ra d n ie  o n ic się nie pyta:

Już w id z ę  z c iem n ey  n o cy  z ro b ił się p o r a n e k ,

P ó y d ź m y  b ru d y  w cz o ra y sz e  p o w y m y w a ć  z szklanek.

http://rcin.org.pl



N ie g o d z iw e  są czasy; s iad aym y p r z y  stole, ( s ia d a } 

P r a w d a  lu d zi iak  k łó ła  ta k  i w  o czy  kole.

Juz m nie m iia  ro k  w id z ę  p ię d zie sią ty  tr z e c i ,

M am  w szystko ; brak m nie ty lk o  iest zon y  i  dzieci: 

W ię c  do z o n y . . . .  szu k aym y te y  sercu  o f ia r y . . .

D o  z o n y . . . .  ale h o la ! w sza k  ia  iestem  stary ,

P r a w d a  ze tAvarz i  czoło  są nieco zm a rszczo n e ,

L e c z  pom im o ty c h  p rz y w a r  b io rę  sobie źone.

X.ecz có ź na to  św ia t p o w ie , albo żonka droga,

K t ó r a  m nie na p iękn ego  w y stry ch n ie  raroga.

N i e . . .  n ie  c h c e . . .  a leż żon ka cn o tliw a  i ładna, 

P ię k n a , g rze cz ila  , rozum na , czu ła  i p rzy k ła d n a  ; 

P o b o żn a , w strz e m ię ź liw a  , i  w z ó r  d o b rych  m a t e k , 

Ł a g o d n a  i p e łn iąca  m iłość naostatek.

C z y ż  to  n ie  iest r a y  z ie m s k i. . .  aż c z ło w ie k  p odrośnie, 

K ie d y  sobie o p ięk n ey  w spom ni życ ia  w iośn ie.

G d z ie  kon tusz na źupanie i cze rw o n e  b u ty ,

A ksam itn a  c z a p e c z k a ; p r z y  n ie y  ku tas suty:

"W ąsik czarn y , b łyszcząca  iak  kolano g ło w a,

P as  ze srebrem  i złotem , szpinka b r y la n to w a ,

K tó r a ź  w  tenczas b ie lu ch n ey  o d m ó w iła  r ę k i ,

K :c d y  w e  ranie sp o strze g ła  ta k  p ow ab n e w d zię k i.

C óż g d y  ś w ię ty  T ry b u n a ł i S ad y po S ąd zie  

U ztlali m nie P od sęd kiem  na m orzu  i lad zie ,

P am ięta m  iak  w  K iio w ie  na sam ś w ię ty  M a r e k , 

D o stałem  bardzo d ro gi od K r ó la  zeg arek ,

G d y r a c k i  (z  kiiem w ręku )
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B y ł to  a n ty k  z a n ty k ó w  a n ty k  z a w o ła n y ,

W  śrzod ku , w e w n ą trz,  na w y lo t  w szęd zie  pozłacany^ 

L e c z  skącfcmy te  ro z m o w y  k tó re  k a żd y  ch w a li ,

A  m yślm y ia k  odsądzić z  tąd  n aszych  r y w a l i ,

Jakb y  z żoną n a y p rę d ze y  stanąć u  ̂ o łta rza ,

B a rd zo  m nie się podoba có rka  g o sp o d arza ,

T a  d z ie w czy n a  każd ego  cz ło w ie k a  zaślepia;

J ey  sp ó yrzen ie  m e cia ło  iak  balsam p o k rzep ia ,

L e c z  o lo ż  iest ie y  o y c ie c .........

S C E N A  I I Ł

Ł  a p h a p , G d y  r a c Tc i.

G d y r a c k i  ( w s t a ią c )

K ła n ia m , k łan iam , p a n ie ,

W  iak im że  in téressa  W a ćp a n a  są stanie,

Ł  a p h a p
W  n ie n a y le p s z y m , z w y c z a y n ie  iak  na sw iec ie  bywaf: 

G d y  r a c k i  
C ó ż  iem u  los tam u ie  lub  co go p r z e r y w a ,

W s z a k  n ie daw no o szczęściu  m ó w iliśm y z  sobą:

Ł  a p h a p 
Z ło ść  m nie lu d zk a  śm ierte ln ą  o k ry w a  żałobą.

G d y r a c k i  
C ó ż się stało  ? w sza k  iestem  p rzy ia c ie l W aćp a n a ,

A  k to  się d obrze ra d z i p r z y  ty m  iest w yg ra n a .

Ł  a p h a p  
N a d to  znana m nie d o b rze  iest pańską opieka..

Lecz cóż cnoty w  tym  razie pomogą człowieka,
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Jakiż to rodzay smutku? czy nie nowa sprawra ? 

Albo może że w  cenę poszła wielką kawa?

Może iaki przypadek. . . . .

Ł  a p h a p 
Okropne zdarzenie,

Które mnie do ostatka wypróżni kieszenie, 

G d y r a c k i
Cóż takiego ?

Ł  a p h ą p 
Wszak święte Czekiną prawidła, 

Śmiała potw arz, bezczelność, znieważyć obrzydła,

G d y r a c k i
po słyszę?

Ł  a p h a p 
Tak iest mówię:

G d y r a c k i
A  to boska kara l 

pzy nie z piekła się iakaś wyrwała poczwara.

Ł  a p h a p 
T e y  plamy i tey krzywdy czas nawet nie zatrze, 

G d y r a c k i  
Lecz gdzież krymen miał mieysce , .  tutay.f

Ł  a p h a p

Na teatrze

Tam  go iakiś niecnota tak oczernić um iał,

Tak nim serca obłąkał, tak wszystkich zadumiał:

Ze Czekino niewinne a zdzierstwem nazwane:

Było hańbą okryte i z hłotem zmieszane.

G d y r a c k i
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P o  t e y  sztuce iu ż  Ł a p h a p  m ało gości w id z i,

K a ż d y  rzu ca  b ile ty  i gran iem  się b r z y d z i;

N ie  schodzą się R eg en ci, B u rm istrze , P isa rze , 

A p lik a n ci, P a lestra , W o ź n i,  K o m isa rze ,

S ied zą  w  dom ach za  sto łem  k ra w c y  i  kow ale:

K a ż d y  czuie za przeszłe grzechy sWoie żale.

N ie  w id ać n a w e t sz la ch ty , n ie schodzą się g racze  , 

K t ó r y ż  c z ło w ie k  nad losem  tak im  n ie  zapłacze. 

W id z is z  W a ć p a n  ze w o rk a  iu ż  n ik t n ie o tw ie r a , 

W a la ią  się po z ie m i g a łk i i  numera*

T e n  sto ł p r z y  k tó ry m  lic z n i goście s ia d y w a li ,

S to i te ra z  sp o ko yn ie  w  C ze k in o w e y  s a l i ;

T e  k rze s ła  sw ia d k i w ie rn e  ty lu  s ła w n ych  czynoW ,

N ie  czek a ią  o y cz y z n y  u ln b io n ych  synów ;

N ik t  nam  g a z e t n ie  czy ta , n ik t d o b rze  nie ży c z y ,

N ik t  często  aus po ausie z rad ością  n ie  k r z y c z y ;

N ik t  do d zw o n k a  lub szk ie łe k  rę k i n ie  p ro w a d zi,

N ik t  k re w n e g o  do g ra n ia  za  sto ł n ie  posadzi: 

N iesły ch a ć  czę sty ch  sp o ro w  p rZ y  t?vk w ie lk im  dzie le , 

U m ilk ły  g ło sy  lu d zk ie  ia k  g d y b y  w  k o ś c ie le ;

N ie  znam  g ro s z a ; w  u m a rłe y  ie st w szy stk o  p o s ta c i, 

N ik t n ie  b ie rz e  ta b licze k , n ik t za n ie  nie p łaci.

G d y r a c k i

K a lo m n ia , p rzesą d y , p o d stęp  i  obłuda,

Jak t o ?  t e y  g rz e  n ie p rzyzn a ć  tak w id o czn e cuda P 

C z e k in o ! ten  to  w ło s k ie y  C zek in o  fa b ryk i ?
K t ó r y  m ilszy  ie st oczom  nad w szy stk ie  r e p l ik i ;

G d z ie  czy sta  essencya ro zu m u  p an uie,

Ten bezbożnych krytyków dla siebie znayduie
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C ze k in o  godne w szy stk ic h  za b a w  stać się w zo re m  ,

A  k tó ż  zbrodni ta k  w ie lk ie y  śm iał zostać au torem  ? 

G d y b y  te ra z  przed em n ą ten  stanoł n iecnota: 

U d u siłb ym  go rę k ą  natychm iast iak  kota.

Ł  a p h a p 
■ P r z e z  n iego ty le  n ieszczęść znosić d zisiay  m u s z ę ,

G d y r a c k i  
P rzy się g a m  ci na h onor, na Podsędka duszę:

Z e  b ezczeln ik  . . . .  K tó ż  on iest ?

Ł  a p h a p
N ie w ie m  teg o  p ra w ie

G d y r a c k i  
W ię c  m oglibyśm y upaść i  p rzeg ra ć  w  te y  sp raw ie:

Ł  a p h a p 
Jednak ieśli m am  w ie r z y ć . . . .  jak dość w ie lu  g łosi 

Iż  to  iakiś w ierszo p is  w  zem ście się unosi ,

G d y r a c k i
W ie r s z o p is ?  b yd ź  to  m oże ła tw o  w ie r z ę  t e m u ,

L e c z  p o tym  b ęd zie  m ow a iak  zaradzić  z łem u :

T e r a z , n iech  nas zatru d n i innych  m yśli postać;

P o  k tó re y  będziesz m oże spokoynym  m ógł zostać, 

O d łó żm y dziś na stron ę ten  hum or p rze k lę ty ,

M oże zg in ie  iak  m ucha p rze c iw n ik  z a w z ię t y ,

A  C ze k in  d aw n ey  s ła w y  p rzy b ra w sz y  n a rzę d zie  Ł 

Juk nam drogi b y ł  dotąd tak i d rogim  będzie:

L e c z  qóż rob i tw a  córka  Ju lia  k o c h a n a ----

Ł  a p h a p 
C z y t a , sied zi nad K s ią żk ą  od sam ego r a n a ,

N ig d y  ią od te y  p ra c y  odpędzić nie mogę
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G d y  r d e k i  
T r z e b a  czasem  czym  innym  ro z e rw a ć  niebogę.

W ie le  nau ka chorob w  cie le  ńaSzym r o d z i ,

C zęsto  p raca  g w a łto w n a  m łodym  ludziom  szkod zi j 

C zęsto  z zb y tn ie y  do ilauk w id z ie m y  o ch o ty  —  

B ole, fe b ry , g o rą czk i, kaszle  i su ch o ty ,

B ard zo  rad zę ten  sposob ży c ia  ie y  od m ienić,

M o że  p rzy  tym  k to  p rę d ze y  z panną się ożenić j 

W a r ta  m ęża tak iego , k tó r y  iest sę d ziw y ,

N ie  zb y t m łody, n ie  sta ry , ale m ąż p o czc iw y , 

K t ó r y  m aiąc d o s ta tk i, za szczy t i ty tu ły ,

M a dęb ow e sreb erk ien i napchane szkatu ły:

T a k ie g o  m ęża có rce  oycu  dać w yp ad a.

A  c ó ż ? 'c z y  z ła  iest m oia p rzy iacie lsk a  r a d a ?

Ł  a p h a p 
G d yb y m  zięcia  ta k ie g o  dla có rk i posiadał, 

W te n czasb y m  m oie tro sk i na zaw sze postradał: 

L e c z  ia k źe  trud n o znaleść ten  p rzed m io t żądany, 

Sam e te ra z  na sw ie c ie  ty lk o  szarlatan y;

K a ż d y  rączkę  uściśnie, k a ż d y  się p rzy m ila  ,

K a ż d y  w d z ię k ó w  zasłonę dla oczu u ch yby 

U d aie  że się k o ch a , k o lan a  sw e zgin a,

P ła c z e , śp iew a, n a rzek a , p ro si, i zaklina:

T o  się sm ieie, to  sm uci, to  m iło stk i p le c ie ,

Jakby ią  ty lk o  ied n ą oglądał na sw iecie:

A  g d y b y  k o n tra k t p rzy sz ło  podpisać w eseln y , 

W o la łb y  w  tak im  razie  kam ień  zgryść p iek ie ln y, • 

G d y  r a c k i  
P ra w d a , p ra w d a  L a p h ą p ie , w  ty m  w ie k u  ż y ie m y , 

G d zie  się na te  b e z p ra w ia  codzien n ie  p a trzem y  \
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T e  p r z e k lę t e  f ir c y k i  fra c z k o w i p an o w ie  ,

C o  z zaćm ieniem  w  k ie sze n i m aią p u stk i w  g ło w ie:

O y  ! n ie  ta k ą  m iłością  p o lacy  p a ła l i ,

P r z e z  co b y li strasznem i, w szysc}r ich  się bali:

K ie d y  w ąsa  p o k rę c ił, k ie d y  d o b ył szabli,

Jak zro b ił k r z y ż  żelazem  k lę k a li i diabli:

L e p ie y  zaw sze  m ieć zień ciem  P odsędka, C z e s n ik a , 

P o d czaszego  , lub S ęd zię , K ra y c z e g o  , S to ln ika ,

T a c y  lu d zie  są d o b rych  czasów  ieszcze  d aty:

K a ż d y  z n ich  m a zapasy, ie s t  w  p ien iąd z b o g aty ,

T a k  ta k  Ł a p h a p ie  lecz gd ybym  ia  czasem ;

Z  m o ie y  c z u łe y  m iłości o d k ry ł się  zap asem ;

G d y b y m  ia  ten  P od sęd ek ten  p r z y ia c ie l  znany,

K o c h a ł có rk ę  dla tego  abym  b y ł koch an y.

C zy  m ó głb ym  ią  p ozyskać w  ty m  roskosznym  ce lu ?

Ł a p h a p
A c h  czem u ż n ie  . . . .  *

G d y  r a c k i
L e c z  zw o ln a , zw o ln a  p rzy ia c ie lu  

G d y ra c k i w szy stk ie  r z e c z y  p o w o li z w y k ł  r o b ić ,

W ie c  m ogę się «o stanu m ałżeń stw a  sposobić?

Ł a p h a p  

W y d a m  córkę; i  w cze śn ie  d z ię k i n ieb u  składam  , 

G d y r a c k i

A le  zw o ln a  ( na stronie ) z rad ości iu ż  się n ieposiadam . 

L e c z  c zy  się to  podoba k o ch a n e y  c u p u si,

Ł a p h a p  
Ona rozkaz i wolą oyca pełnić musi.
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G d y r a c k i  
Z  tym  w szystk im  b y w a  czasem  iż  có re k  w y b ie g i , '

M ogą nieszczęść zgro m ad zić  dla m ęża  szereg i.

K ie d y  p rzym u s z a w ie ra ć  nagle każe  szluby;

A  serduszko ro z d z ie ra  in n y  p rze d m io t luby.

W sz a k  p raw d a , rze cz  ta  b a rd zo  iest godna p a m ię c i?

Ł  a p h a p \
L e c z  głos o yca  sw ą  có rkę  dó zw ią zk u  zach ęci,

C ieb ie  p an ie  jed n ego  koch ać będ zie  stale.

G d y r a c k i  
K ie d y  t a k , w ię c  się  żen ię  w  m iłości zapale $

Ł  a p h a p  
Z a ra z  W a ć p a n  ią  u y fz y s z  posłuszną i  tk liw ą*

G d y r a c k i  
L e c z  n iech  w y z n a  iż  żoną zostan ie  cnotliw ą*

Ja dla n ie y  p ełn e  z ło ta  ó fia ru ię  k ie s k i ,

L e c z  n iech  koch a P odsęd ka dó g ro b ó w e y  deski.

Ł  a p h a p  
B ieg n ę có rk ę  z ty m  ż łą ć zy ć  k o g o  pan B óg daie

( oęichodii )

S C E N A  I V.

G d y  r a c k i

W iw a t  w ię c  iu ż  ta k  b liskim  z w y c ię z tw a  zostaie.

N u ż  p a n o w ie  ry w n le  p a n o w ie  fra c z k o w i ,

M oże ieszcze  p rzeszk ad zać  ch cecie  P od sęd kow i.

M o że  ie s t  m ię d zy  w am i ta k a  g ło w a  pustą:

Która chce aby córkę wydać za oszusta*
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T e n  się w y r o k  iuź d la  w as f ir c y k i  nie z m ie n i,

Z e  g d zie  suknia iest kusa, tam  kuso w  kieszeni.

A le  stó ycie  w y k r ę t n i , p rze w ro tn i panicze ,

W sz y s tk ic h  ia  tu  w as razem  tym  k iiem  p r z e c w ic z e ; 

W a r a  m ó w ię, gdzie  serce  Podsędka się p lą t a ,

O n  się tu ta y  m iłością sam ieden zap rząta :

L e c z  te ra z  trze b a  w  g ło w ie  kom plem ent układ ać,

Jak tu  w iech a ć  do serca  i  ię zyk ie m  w ład ać 5 

Z e b y  każdy w y r a z ik  i s łó w ko  po s ło w ie  ,

D a li dobre św ia d e c tw o  o P od sędka g ło w ie .

C ó ż mam m ów ić, g d y b y  tak  p rzed  trzy d z ie s tą  la ty , 

B y łe m  w  a k ty  s trze liste  m iłości b o g aty :

N a  n ieszczęście nic n a w et w  g ło w ie  się nie r o i ,

Ż ad n a  m nie m yśl gorąca w  um yśle n ie stoi ;

Z  kąd tu  zacząć, iak  na złość nie mam źadney X ię g i  , 

W  któreyb}^m m ógł m iłosne o d czytać p rzy się g i,

Już m nie w id zę  p o ry w a  i b o iażń  i skrucha,

G d y b y m  m ógł lite ra ta  spotkać pasibrzucha;

U m iałb ym  za p ieniąd ze. L e c z  ta  c h w ila  r a n n a . . . .  

N ik o g o  nie s p r o w a d z a . . . .  O tó ż  m oia p a n n a .. .

S C E N A  V .

G d y r a c k i , Ł a p  h ap,  J u l i a  ( p row ad zon a od O y ca  )

Ł  a p h a p 
Julio  ch odź tu  có rko , ch o d ź koch an ie  m oie,

N ie c h a y  serce na zaw sze O y ca  zaspokoie ;

P łe ć  tw o ia  zm ian y stanu od św ia ta  w y g lą d a ,

O y c ie c  w łasn ą  sw ą có rk ę  szczęśliw ą  m ieć żąda:

Jego czułość za w a d y  do szczęścia  z w y c ię ża ,

P o trz e b a  ci m a łż o n k a . . . .  O to ż  m asz i  m ęża,
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J u l i a
Oycze f

G d y r a c k i  ( ch rząchaiąc )

* T a k  i e s t . . . .  ia  ta k  i a . . .  ia  iestem  robaku,

T y  tak  p r z y  m nie w yg ląd asz  iak b y  ró ża  w  k rza k u  ,

G d y  na te  tw o ie  slip ki spuszczam  zw o ln a  oczy  

D rg a  m n ie serce i  le d w ie  z c ia ła  nie w ysk o czy;

Ł  a p h a p 
C órko  m oia  u w ie lb ia y  P odsędka w y r c k i ,

T a k ic h  lu d z i po śm ierci n a w e t czczą  się zw ło k i.

J u l i a
R o zk a z  o yca  iest p ra w e m  dla cnotliw 3rch d z ie c ię  

G d y r a c . k i  
Jaka p ły n n a  w y m o w a  z słod kich  u stek leci.

Ł  a p h a p 
O y ca  razem  w  P odsędka p o w a za y  osobie, 

G d y r a c k i  
O n  n a jsk ry ts z e  k o m ó rk i serca  odda tobie.

Ł  a p h a p 
P a m ię ta y  . . . .  m nie do m iasta interes w y p ę d z a ,

T y  się z o s ta ń . . . .

G d y r a c k i  
Ł a p h a p ie  zam ów  dla nas X ię d z a ;

( Japhap wychodzi }

S C E N A  V I .

G d y r a c k i  J u l i a

G d y r a c k i  ( p o  n ie ia k ie y  c h w ili ) i

Z ie d z ź e  d ia b ła . . .  ani rusz . .  nic n ie niesie ślina ,

Ja m ilczę  . . .  nie tez  do m nie nie m ó w i d ziew czyn a .
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A m o r k i , . .  d o d aycie  m nie sk rzyd la ste y  u s łu g i,

N ie ch a y  padam  p rzy  nogach  koch an ki iak  d ługi:

A n io łk u  ! . , .  A n io łe czk u  . , l ilio  z r ó ż a m i,

K t ó r a  nad k w ie c iste m i w zn osisz się łąkam i,

F ia łk u  . . R o z m a r y n ie  S to k ro ć , tu lip an ie ,

P a trz  iak  m ocne do c ieb ie  rzu ca  m nie kochanie.

D la  c ieb ie  bym  p rze p ły w a ł ie z io ra  i r z e k f ,

P o w ie d z; czy  mnie. ż y ć  trze b a  lub u m rzeć na w ie k i.

T w ó y  oblicz w szy stk ie  św ia ta  p iękności b y  zm azał,

J u l i a
P o tr a fię  czcić  W a ćp a n a  o yciec  m nie p rzy k a za ł.

G d y r a c k i  
C zcić  ? ach iak ze  ten  w y r a z  serce m oie kole,

C z y liż  on m a Podsędka stan o w ić  niedole: ,

Julio zam ień słó w ka  na słodką wymowę,

P od sędek ci m ajątku  zap isze  p o ło w ę:

O n  cię  uzn a sw ą panią n o w ym  S e ra fin e m ,

B ry la n te m , p e r łą  drogą* s zm a ra g ie m , ru b in e m ,

J u l i a  ( n a  stro n ie  )

B o że  ! rakaż m nie losu odm iana s p o ty k a ,

G d y r a c k i  
O n gotoW  iest p ić w in o  z tw o ie g o  trzew ika,.

Jakże nic m nie nie m ów isz ? * , . . .  m iłość m nie twa zwodzi?

J u l i a
W ie k  W a ćp a n a  szacunek W sercu  m oim  ro d zi*  

G d y r a c k i  
L e c z  nie W te  serca  tW egó sk lep ien ia  ko łatam  *

N ie  ty m  końcem  na skrzyd łach  m iłości podlatam :

Ł z y  m oie ia k  ż d ró y  w o d y  dla c ieb ie  się s ą c z ą ,

K o c h a y  m nie* n iech  ńaś fa ta  n ig d y  n ie  fo z łą cz ip  >
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J u l i a
Pełniąc córki powinność..  i oyca rozkazy. . .

G d y r a c k i  
Mów daley * .. ach iak słodkie są takie wyrazy,

Już mnie radość. . . .  gorączka całego zaieła:

Skończ rozmowę tak mile iakćś ią poczęła.

J u l i a
Powinnam czcić Waćpana* podług oyca chęci, 

G d y r a c k i  
Lecz z kąd tobie ten wyraz stoi na pamięci,

J u l i a
Przebóg f cóż mam powiedzieć na te iego słowa} 

G d y r a c k i  
T y  iesteś serca mego Pani i Królowa:

Miłość, zapał i ogień do szczęścia mnie zbliża,

Patrzay iak się daleko Podsędek uniża.

'  ( * / % „ )

Tyś raiem, złotym iabłkiem, i serca zasłoną,

Tyś dla mnie przyszłym światem i  Królów koron ą ;

Ten nie klęknie przed tobą, kto klęczyć nie umie,

Cóż ieszcze gdybym wspomniał o twoim rozumie:

Zmiłuy się, ulituy się, ty  dziewico d r o g a ..,.

J u l i a
Gdyby kto nas tu spostrzegł wstań Waćpan, dla Boga

S C E N A  V II.

F e l  p a, G d y r a c k i , J u l i a  

F  e l p a ( załamuiąc ręce)

Co widzę ? ten Podsędek który mnie przyrzekał ?

Ten co na mnie iuz z górą lat dwadzieścia czekał,
b
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P o d sęd ek  d la k tó re g o  m iłości ie d y n ie ,

S erce  m oie ko łacze  iak  ko ło  w e  m ły n ie ,

T e n  zd rad za  m nie h an iebn ie  i  d z ie w cze  n ie w in n e : 

G d y r a c k i  
O to ź  m a s z , w lazłem  z deszczu  iak  w id z ę  p od  r y n n ę ,

F  e l  p a
P ięk n ie ; p iękn ie  M ospanie; śliczne w id z ę  rze czy ,

K tó ż  te ra z  m o jey  p ra w d zie  w id o czn ey  za p rze czy .

A  ha ptaszku, złap a łem  tu  c ieb ie  na m io d z ie ,

W id o k  c io tk i iest m oże P a ń stw u  na p rzeszk o d zie . 

M ościapanno rozum iem  w szy stk ie  tw o ie  sp ra w y,

T e  z P odsędkiem  w  o gro d zie  sam na sam  zab aw y:

A  cóż ! sto isz M ospanie iak  K r ó l  m alo w an y,

A  W aćp an n a  ta k  zbladłaś ia k  w ap ien n e ściany. 

K o ch a n e czk i w  sidełkach  oboie iesteście  ,

C o też to  się w  p rze k lę tym  n ie  m oże stać m ieście.

Z  pięknym  w id zę  n iężu lkiem  m iałam  za w rze ć  sz lu b y,

S to i iak  n ie w in ią tk o  m óy ro b aczek  luby;

A le  p iękn ie  M ospanie, p ięknie zw o d zić  w d ó w k ę  ,

P o k a że  ia  W aćp an u  źe i ia  m am  głó w kę.

\A  W aćp an n o  Panienko co tu  robisz sam a?

\ J u l i a

J^tem tu  z w o li oyca . . . .

F  e i  p a
P ię k n a , p iękn a  D a m a ; 

Z a p ćyn e  to  w  książeczkach  k tó re  czyta sz  s t o i ,

Jak się z łe  na tym  św iec ie  z p rędszym  sku tkiem  b roi, 

Jakby d o tkę  oszukać albo oyca zd rad zić  ,

In a cze y  cęltąd panną będę c ię  p ro w a d z ić ;

Id z z tąd precz ; p rzy k re  c i iest z P odsędkiem  ro zstan ie  ,
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J u l i a
B o że! kiedyż mnie dręczyć tęsknota przestanie.

( u/ychodxi y

S C E N A  V III.

F e l p a , G d y r a c k i .

F e l p a

Takąż wierność niewdzięczny od ciebie dziś widzę, 

G d y r a c k i  (n a  stronie )

Lizie baba mnie w  oczy a ia się nią brzydzę. .

F e l p a
Takeś to mnie przysięgał bezwstydny człowiecze,

Ze Podsędek od Felpy nigdy nie uciecze;

Oświadczałeś mnie miłość każdego wieczora, 

G d y r a c k i  
Wtenczas kiedyś Waćpani nie znała Maiora.

F e l p a
Majora! co ia słyszę ?

G d y r a c k i  
Wszak wiedzą sąsiedzi,

F  e l  p a
Cóż mam wnosić z tak dziwney dla mnie odpowiedzi? 

Serce twoie zdrętwiało okrutny tyranie,

Poczwaro! niegodziwcze........

G d y r a c k i
Piękne przyw itanie, 

F e l p a
T y  mnie czynisz y^yrzuty po widoczney zdradzie: 

Serce# twoie się błąka w  miłości nieładzie.

b •
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Kiedyś wplątał mą dnsze w  rozpacz i niewolą, 

G d y r a c k i  

Kocioł garnek oskarża, a obydwa smolą.

F  e l  p a
Drętwieie na te słowa», a nagłe wzdychania........

G d y r a c k i  

Pan Grymba, Grymba Major—  Waćpani się kłania:

F  e l  p a
A  cóż to Mościpanie, hańbić mnie aż tyle!

G d y r a c k i  
Milsze pani z Majorem będziesz pędzić chwile.

F  c l  p a
Zdrayco. . .  czernić móy honor! ten skarb wydrzćć duszy, 

Pa la rusz mnie ze złości nie długo naruszy.

G d y r a c k i  
Udnway niewinnego Waćpani baranka,

Cało miasto wie o tym żeś iego kochanka,

F  e l p a
Ja kochanka Majora ? hańbę moią czytam ,

Lecz poczekay niecnoto pięknie cię przywitam:

Zemszczę się moiey krzywdy, zemszczę neleźycie,

Dam poznać iż mnie honor iest droższy nad życie.

Świat się cały przewrócił do góry nogami, 

G d y r a c k i  
Bo woyskowi z staremi szaleią babami,

F  c l  p a
Ten tyran serce moie iak trucizną rani,

Dobranoc Mościpanie —  ( Tcianiaiąc się. )
G d*y r a c k i

Dobranoc Waćpani:

—  20 ---
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—  31 —

A K T  D R U G I

S C E N A  I .

G r y  m b a , F  e l p a.

F e l g a

Tak iest panie Majorze niech świat co chce gada,

Zemścić się moiey krzywdy koniecznie wypada.

G r y  m b a 
Nieinaczey, i Grymba pokaże chłystkowi,

Jaką, krzywdę wyrządził ciotki honorowi;

Pozna wkrótce ten antyk, ten stary Podsędek,

Jak to ryby się łowią bez sieci i wędek.

Już też to iest bezczelność która pragnie bitwy,

F  e l  p a
Miałam wprawdzie do niego cokolwiek modlitwy.

Ten człowiek świętym bydź się mym oczom wydawał,

G r y m b a  
Ten człowiek iest półgłówka i szaleńca kawał.

Gdzież mógł służyć na honor, gdzież swą krew rozlewał, 

Gdzież tyle poiedynkow iak ia sławnych miewał:

Czyż dobywał miast iakich, na mury się drapał,

Czy choć konia iednego podczas bitw y złapał;

C zy przypuszczał szturm nagły do zamku, fortecy,

Czyż dźwigały karabin ciężki iego plecy.

Czyż puszczał kulę z armat iakby strzały z łuku,

C zyi się rwał do placówek wśrzód piorunów huku.
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C z y  szed ł za  p rze c iw n ik ie m  iak  w  za ięcze  tró p y ,

C z y ż  ro z b iia ł obozy lub b u r z y ł okopy.

C z y  sztu rm y, nagłe w ic h ry  w y tr z y m a ł i  b u r z e ,

C z y  go  k iiem  naczeln ik  okładał po skórze.

C z y  w o ła ł p ra w a  noga naprzód, albo w  l e w o ,

C z y  m u sztro w a ł żo łn ie rz y  ta k  p ro stych  iak  d rze w o .

C z y ż  t r ą b i ł , m a s z e ro w a ł, w szęd y  dostał kroku  ,

i  c zy ż  nosił sw ą szablę u le w e g o  boku.

C z y  n ad staw iał b agn ety, rąb a ł się w  pałasze 4

C z y  w id z ia ł choć iednego tu re ck ie g o  b a s z ę ,

C z y ż  b u r z y ł , p a l i i , s m o lił , gn ęb ił i  n a c ie r a ł,

Z y ł  ty lk o , aby głu p cem  na w ie k i u m ierał j
V /

F  e l p  a

S zan u ię  ta k i zapał, ciesze się p o tr o c h u ,

W id a ć  że się iu ż  W a ćp a n  nie obaw iasz prochu.

T o  w y z w a n ie  P o d sęd k a dziś na p o ie d y n e k ,

K a ż e  m ó w ić  za  n iego  w ie c z n y  odpoczynek:

N ie b o ra k  sam nie pozna z kąd p io ru n  w yp a d n ie  ,

L e c z  ch ce pana M ajora  p rzestrzec  w  ty m  dokładn ie 

I ż  m y  b yliśm y z sobą w  dosyć śc isłey  z g o d z ie ,

P r z y ia z ń  nasza podobna ryb o m  b y ła  w  w o d zie .

M o że  czasem  P od sęd ek  g d y  go strach  o g a r n ie ,

N ie  zechce w id zisz  W aćp a n  św ia t pożegn ać m arnie: 

M o że  b ę d zie  p rzy s ię g a ł g d y  m u śm ierć zaskoczy,

Z e  za  p rzeszłe  w y stę p k i z le ie  łzam i oczy». . .

C h cia ła b ym  ieśli w z g lę d y  zn ayd ą m oie s ło w a ,

N ie c h  w  ty m  ra z ie  pan M ajor szablę w  p o ch w y  sch o w a , 

A rm a ta  p o ied yn k u  niech  na w ia tr  w y s tr z e li  

Niech się nagle 2 śmiertelney podniesie pościeli 5
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Naywiększy winowayca błąd swóy czasem zmaże, 

A  przy tym religia zabiiać nie każe.

G r y m b a  
Niechay i tak się stanie, daruię mu ż y cie ,

Ominie go śmiertelne kulami przeszycie;

Lecz aby karę wzięła ta zniewaga płocha,

Niechay wyzna iż Felpę, Felpę samą kocha.

Ze gotow własne życie dla Felpy poświęcić

F e l p a
Tak iest,

G r y m b a
#

A  gdy potrzeba i kark nawet skręcić* 

F e l p a
Tak iest,

G r y m b a  
Ze będzie w  sercu gorzkie nosił żale, 

F e l p a
Tak iest,

G r y m b a  
Ze inną kochać niewolno mu w cale, 

F e l p a
• Tak ie st,

G r y m b a  
Ze dla niey póydzie na mosty i rowy. 

F e l p a
Tak iest,

G r y m b a  
Ze nigdy rogo w  nie przypnie do głowy; 

F e l p a

http://rcin.org.pl



G r y  m b a 

Ze odda wszystko co tylko mieć zdolny,

P  e l  p a
Tak iest,

G r y  m b a 
Ze będzie ludzki, dobry i powolny,

F  e l  p a

Tak ie s t,
G r y  m b a 

Ze się z niegrzecznym słówkiem nie wysliznie, 

F  e l  p a
Tak iest,

G r y m b a 
Z e  skończy szaleć przy bliskiej siwiznie,

F  e l  p a

Tak iest,
G r y  m b a

, v p
Ze gdyby czasem wymogła potrzeba,

F  e l  p a

Tak iest,
G r y  m b a 

Ze dzieciom ciotki nie odmówi chleba*

F  e l  p a

Tak iest,
G r y  m b a 

Albo przez czyste miłości swey zdroie;

F  e l  p a

Tak iest,
G r y  m b a 

Dzieci Ciotuni uzna sam za sWoie.

  2 4  -----------
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F  e l  p a

Tak iest,
G t  y m b a

Lecz ieśli na te punkta się nie zgodzi,

Niech po niego śmierć wtenczas żarłoczna przychodzi.

F e  l p a
Tak iest, w  nayleysze ręce sprawa iest oddana,

G r y  m b a 
Niechay pozna w  czym mondur starszy od żupana,

F  e l  p a
(  Zaraz to znać rycerza, który szablą włada,

\  On o śmierci i ¿ulach iak o maśle gada.

Odchodzę. . . .

G r y  m b a 
T o  to obraz szanownych Ciotulek,

F  e l  p a ( wracaiąc się }

Ja mu za to sześć pięknych uszyię koszulek.

G t y  m b a  

Jaka cnota, co za wzór i życia przykłady,

F  e l  p a
Ale, ale, jednakże lękaiąc się zdrady, . . .

G r y  m b a 
Czy widziałaż to ziemia lub Kaspiyskie m orze?

F  e l p a ( wracaiąc się )

Ach Waćpan mnie podchlebiasz miluchny Majorze.

G r y  m b ci 

Nie iestźe to cud większy niż słońca zaćmienie,

F  e l  p a
Padam do nóg, tak padam; kłaniam uniżenie«

( odchodzi )

—  25 _
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S C E N A  II.

G r y  m b a f >

O !  p rze b rzy d łe  s tr a s z y d ło , ta  sm ocza p a szcza k a , 

K tó r a  zę b y  s tra c iw szy  p rze d  m iłością klęka.

Jabym  m iał życie  m oie narażać dla c ie b ie ,

O !  n ig d y  choćbyś n a w et ied n a b y ła  w  niebie. 

O stró żn y  ze  m nie panicz szpaczkam i karm ion y, 

Jabym  n a w et dla w ła sn ey  nie stanoł obrony*

Jednak k ie d y  na szali b ieg  ż y c ia  m óy z w a ż ę ,

Sam  sobie się zad ziw iać  nad tym  w szystkim  każę.

Co to  cz ło w ie k  iu ż p rze b y ł a nie strac ił g ło w ę  , 

B y w a ł głód, b y ła  nędza, p o w ie trz e  m o row e:

T ro s k i, b ieda i rozpacz , za  m oim  sz ły  to r e m , 

N ad ew szystko  żem  zro b ił sam siebie M ajorem .

Inni k r w a w ą  się o to  dob iiaią  b i t w ą ,

A  ia  n a w e t m ey b ro d y  n ie  zadarłem  b rz y tw ą ,

In n ych  sm alą g ra n a ty  i ku le  p o m a łu ,

A  ia  iestem  M ajorem  bez huku i strza łu .

N igd ym  arm at n ie  s łyszał k ie d y  w  b itw a ch  w y i ą ,  

K ie d y  ku le  , k artacze , tw a rd ą  ziem ię ry ią .

Jak p rzy b iia ć , zapałać, ład o w ać, o d s ta w ia ć ,

Jak żo łn ie rza  p r o w a d z ić , lub w  m usztrze p o p raw iać, 

A  ied n ak każd y  ry c e rz  przed em n ą u k lę k n ie ,

K tó ż  m nie placu d o trzym a lub kto  się nie zlękn ie: 

K ie d y  w o y n y  okropne w y to c z ę  straszyd ło  ,

T a k  m nie p ły n ie  w y m o w a  iak  po b ro d zie  m yd ło. 

Jednak b io rąc te  r z e c z y  pod k a łk u ł L o ik i  ,

Jest to troszkę za nadto iakiś humor dziki,
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Udawać czym człek nie był, lecz od' czegóż zmiana,

Od czegoź po rozbiorze oyczyzna kochana:

Na nią zwalić tę winę ona nas sposobi,

Ze się człowiek z kaprala w  Majora przerobi ;

Pasie się za to brzuszek choć dusza się wstydzi ,

Lecz wieluź człowiek takich w  tym miasteczku widzi: 

K tórzy umiąc łgać pięknie z męztwa swego słyną,

Chociaż zawsze pod ciepłą siedzieli pierzyną.

Cokolwiek bądź potrzeba dziś tak się w yw inąć,

Zeby wszystkim dogodzić, samemu nie zginąć:

W ięc wyzywam Podsędka ;. . . .  lecz na cóż drętwieię ,

Już się we mnie krew ścina i tracę nadzieię,

Na pałrsze . . .  rzecz krwawa, więc na pistolety,

Lecz i kulą w  łeb dostać piękne są zalety;

W ięc tak zrobię . . . .  tak trzeba. . .  nie traćmy ochoty,

( odchodzi }

S C E N A  III.

C h r  om a is  k i,  ( kulaiąc wchodzi na teatr) K o b y ł k o .

K o b y ł k o

A  niech ich piorun trzaśnie wszak to są niecnoty.

Już też człowiek pod wozem bywał i na w o zie,

Lecz nigdym w  tak piekielney nie był ieszcze kozie. 

Wszak to mnie iakby harta trzymaią na smyczy,

Tyleż to stan szlachecki ma w  sobie goryczy:

Tenże stan mnie Adwokat Chromalski wychwalał,

Gdy me serce do niego iak siarkę zapalał.

http://rcin.org.pl



C h r o m a l s k i  

( przechodzi się po teatrze, chrzącha, zażywa tabaki i m ów i)

Słuchay co ci breviter Chromalski wyłuszczy,

Szlachectwo iest podobne do tey wielkiey puszczy*

W  którey iodły, topole, sosna i dębina,

Tak drobnieysze gałązki do ziemi nagina,

T ak  im wzrostu zabrania i szumu z wiatrami,

Ze te zawsze małemi zostaią krzakami.

/T e  krzaczki są to chłopy; a dęby panowie,

Sosny zaś i topole są szlachty przodkowie.

Lecz abyś łatwiey obioł gdzie móy rozum wzlata, 

W yw iodę ci szlachectwo od stworzenia świata.

W szak Adam miał potomstwo, wszak miał żonę E w ę, 

W ięc ziarno wyda ziarno, plewa wyda plewę ;

Z tego ziarna miał dzieci, miał i z plewek syna,

Otoź się iuż naypierwsza różnica poczyna:

W szak Kaim zabił Abla był to łotr zaw zięty,

W ięę Abęl iest zbawiony, a Kaim przeklęty,

Miał Kaim tyle dzieci ile gwiazd na niebie,

Abel smaczno zaiadał, Kaim żył o chlebie;

A  ze Niebo Kaima nieprzyieło dymów,

W ięc Kaim spłodził na złość szkaradnych olbrzymów.

Te olbrzymy choć diabley złości udział w zięli,

Lepsze iednak serduszka iak my yyszyscy mieli.

Pożerali , niszczyli, tłukli ludzkie plem ie,

I tylko co o włosek nie zburzyli ziem ie.,

W ięc każdy z nich dla wzgardy nazwany był chłopem,

I w  krótce przywitano Ichmościow potopem.
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N ie  b y ło  to  naganne i n iesłuszne d z ie ło ,

L e c z  ile ż  razem  szlach ty  w  p o to p ie  zg in ęło  ?

I le ż  h erb ó w , h erb ik o w , tam  p oległo  w  g r o b ie ,

Ileż to  p r z y w ile io w  ro zp u ścił deszcz w  so b ie?

D łu g a  data  iest od nas aź do A b ra h a m a ,

W ię c  szlachta iest od Seth a, a  cham y od Chama;

K o b y ł k o  
A  p an ow ie iacysz to  św ia ta  m ie sz k a ń c e ,
^  . Chr  oma Iski
P a n o w ie ! zaraz  p o w ie m , są często  m ieszance.

K o b y ł k o  
Jak w id zę  źe m asz rozum  p an ie  A d w o k a c ie ,

M ożesz stanąć do sp ra w y  i  k rzy k n ą ć  p r z y  kracie . 

W y p r a w n e  tw o ie  gard ło , p łod n a w  ro zu m  g ło w a ,

N ie  w y le c i z  n ie y  w id z ę  w ró b e l an i sow a;

Lecz p o w ie d z  m nie co znaczą te  p rze k lę te  z w ło k i , 

Które m nie iu ź  o g ry ź li k ieszen ie  i b o k i ,

D la  czegó ż pan D e p u ta t z całą  zg ra ią  s w o ią ,

Jak m nie k ieszeń  d o ili tak  m nie ieszcze d o ią ;

G d zie ż  się ta k ie  b e zp ra w ia  p iek ie ln e  w y lę g l i ,

C zy liż  oni na zgubę m oią się sp rzysięg li.

M o że  chcą, k ie d y  s k o ń c z ą , na m nie m ieć iu ż  ch rap kę, 

A b y m  goły; z szlach ectw em  liz a ł w  kącie  łapkę.

A b ym  k ie d y  m nie gnębić w ezm ą  po sw o ie m u ,

C h u ch ał w  p ię ty , i  w o ła ł b iad a m nie g łupiem u ;

Już też  c z ło w ie k  i  w  d łu g i po same w la z ł  u s z y ,

A  ia  iakem  b y ł  d a w n iey , ta k  iestem  K o n iu szy .

C h r o m a l s k i  
Z w o ln a  p an ie  K o b y łk o : n ie  ta k ie  to  rze czy ,

T r z e b a  inne w y p a d k i m ieć  p r z y  ty m  na p ie c z y ;
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T r z e b a  ro b ić  a robiąc że b y  rze cz  w y p a d ła ,

Z e  w ilk  sytym  zostanie b ez ow czego  sadła.

A lb o  iak  nas to  słodkie naucza w sp o m n ie n ie ,

Z eb y  p r z y  iednym  ogniu  d w ie  upiec p ieczen ie.

T y  nie w iesz  co szlach ectw o co ten  k le y n o t zn aczy,

T o  nie źreb ce  u ieżd źać lub hasać na k laczy ,

T o  nie kląsać, n ie  sykać, gd zie  n ie sto i g r z y w a ,

N ie  są to  końskie ch rap y, n ie  iest to  maść siw a:

T o  nie brzd ąkać ostrogą lub w kład ać k u lb a k i,

T o  nie vV w  galop ie  zatrzym ać rum aki;

T o  nie szczo tk ę p ro w a d zić  od spodu do g ó ry ,

T o  n ie w  ow sie przeklinać i zabiiać szczu ry,

N ie  k o p y ta  sm arow ać glansow nym  c z e rn id łe m ,

N ie  strzyc  uszy, pucow ać; spędzać gru dę m ydłem : 

T rz e b a  w  g ło w ie  m ieć o ley  ta k i iak  ia  s ą d z ę ,

T r z e b a  z d z ia d ó w  p r a d z ia d ó w .........

K o b y ł k o
O d d ać w am  pien iądze. 

C h r o m  a i s  k i

A  ch oćby tak  c zyź  iedne zdarłem  ty lk o  b o ty ,

N im  poznałem  A k to ra t, p o zw y  i S ta tu ty .

Jechał go sęk pam iętam  iak  na ie d n e y  s p r a w ie ,

G d zie  k łó tn ia  proces k o ń czy  po p ie k ie ln e y  w rza w ie : 

B y ła  to  w ie lk a  sp raw a szło tam  nie o m a ło ,

O to  źe się z d z ie d z ic tw a  ustąpić nie ch cia ło ,

T a m  to  g łó w k a  iak  o ley  sm ażyć się m u siała  ,

T a m  raz n ik ła  n ad zie ia  , d ru g i ra z  w zra sta ła ,

B y ło  to  iak  przypom nę w  sam ym  k a rn a w a le ,

Jakem  za czo ł d o b yw ać szp argał po szp argale,
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Jakem  p o rw a ł do r ę k i sam ych re p lik  p a k i ,

Jukćm ch rząch n ął p ięć  r a z y  i  z a ży ł ta b a k i;

Jakem  dobył p isany p o ze w  na b ib u le ,

Jakem sypnoł p rzek lęstw a  ia k  grad  albo k u le ,

A  choć p raw o  czcić  każe o y ca , m atkę syn ó w ,

L e c z  ia  ty łem  w  te  sp raw ę n ap ako w ał k lin ó w ,

T akem  o czy  zam yd lił, sędziego  z a ś le p ił,

Z e  się k re w n y  iak diabół od św ię ty ch  odczepił.

C óż d o p iero  gdy s ta tu t w  m e ręce  z ła p a łe m ,

Sam  siebie nie spostrzegłem  ia k  sp ra w ę  w yg ra łem .

Jakćm  k rzy k n o ł z n ie n a c k a , p o z w y  na sto ł r z u c ił,

W o ź n y  iękn o ł, R e g e n t k lą k ł,  S ędzia  się p rze w ró c ił.

Ż ad en  p atron  na m óy głos n ie  dał o d p o w ie d z i,

A  A k to r  ieszcze d zisiay  w  d z ie d z ic tw ie  tym  siedzi.

Jakże m nie się M ecenas w y w d z ię c z y ł koch any,

O dd ał m nie w łasną k u rtk ę  , lisy , i  barany,

D a ly ź  p o tym  do w in a  to  to  b y ły  c z a s y ,
*

G d zie  A d w o k a t m iał z grosza i z fu te r  zapasy;

B o kto  m a gard ło  dobre raz  w ra z  iak  le w  ry c z y , 

T e n  i  sęd zió w  ogłuszy i sp raw ę p rze k rzy czy ; — ;

K o b y ł k o

C o raz b a rd z ie y  tw ó y  rozum  w y ższe szczeble s ię g a , 

L e c z  p ó kiż  będ zie  z m oim  szlachectw em  m itrę g a ; 

W sz a k  w iesz że się m am  żenić, w^esz m iło stk i m oie 

Z m iłu y  się iu ż  za p ła tę  dla cieb ie  p o tro ie ,

N ie  ieden się w  n ie y  kocham  mam r y p a l i  w ie lu ,  

W ię c  sta ra y  się o w y w ó d  d ro g i p r z y ia c ie lu ;

C zy m  p rę d ze y  trze b a  sko ń czyć  z Julią w e s e le , 

In a czey  w y stry ch n ie sz  m nie na osła lub  c ie le ,
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W s z a k  P od sęd ek g o re ie  m iło ś< * ^ ta ie in n ą ,

L e c z  panna ty lk o  dla m nie iest w id zę  w zaiem ną.

N ie ch  p r z e k lę ty  D e p u ta t p r z y w i le j  n a p isze ,

W ię c  w ych o d źm y  czym  p rę d ze y  ia  ci to w a rzy sze .

C h r o m a l s k i  
T o b ie  się chce d u k a tó w  u ch w ycić  ła d u n k i,

K tó r e  Ł ap h ap  p o zb ie ra ł za k a w ę  i  tru n ki.

E rg o  te d y  ukoń czm y ten  proces c ie k a w y ,

T y lk o  się b ard zo  n ie  spiesz, w szak  w ie sz  żem  k u la w y.

( wychodzą )

S C E N A IV.

J u l i a  ( z  p ap ierem  w  rę k u  ) R  ó z a 

J u l i a
Jak to  ? m ów isz że w k ró tc e  tu  do m nie p ospieszy,

R ó ż a
W k r ó tc e  serce Ju lii rad ością  pocieszy,

T a k  iest pani spełniłam  w ie rn ie  tw e  ro zk a zy ,

M iłość tw o ia  m a cn o ty  n ayczystsze  obrazy.

O ddałam  pism o tw o ie  p r z y io ł go w  sw e r ę c e ,

Z y c ie  w łasne r z e k ł dla ie y  ty lu  cnot pośw ięcę.

J u l i a
L e c z  p rzeb óg cóż m am  cz}uiić w  te y  zaw iści lo s u ? . 

M am że o yca  posłuchać lub kochanka g ło s u ,

R ó ż a
Jak t)dko sam W ie r n ic k i  p rzed  nam i tu  s ta n ie ,

O n  b ęd zie  m iał o w szystk im  usilne staranie.

Jem u o d k ryć  ten  p rzym u s o k ru tn y  w y p a d a ,

O n  Ju lią  nad w szy stk ie  n ad zieie  przek łada:
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J u l i a
C z y liż  nam  iego  serce da pom oc spragniony 9 
K ie d y  zostać P odsędka o yciec  każe zony.

Jedna ch w ila  zatru ie  całe  m oie ży c ie  ,

Jakże d ługim  iest dla m nie to  iego  p rzy b ycie .

R o z a
P ó yd ę  w y ir z e ć  na g a n e k . . . .  lecz  otóż h ad chod zi . ,  F.

S C E N A  V.

W i e r n i e  k i 9 J u l  i  a,  R o z a •

W i e r n i c k i

Julio iak ieź  czu cie  w  sercu  m ym  się ro d zi.

C ieb ieź  w id zę; lecz p o w ie d z  sto iem yż tu  s a m i,

O c z y  lu d zk ie  c z y ż  n ie  sy ty c h  czu cio w  św iadkam i.

J u l i a
W ie r n ic k i,  iak że  dla m nie b y ł ca ły  czas d łu g i ,

N ik t  naszym  nie iest św iad kiem  p rócz w ie rn e y  m nie sługi,

R o z a
B iegn ę p a trz y ć  c z y  o yciec  n ie  p o w ra ca  z m iasta.

( odchodzi )

S C E N Ą  VI.

J u l i a , W i e r n i c k i ,

J u l i a

W ie r n ic k i ? ro zp acz w  sercu  koch anki tw e y  w zra sta , 

W i e r n i c k i  
M ogyż zyskać nieufność m iłości o fia ry ?

Julio tw ó y  W ie r n ic k i  n ie złam ie c i w ia r y .

c
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W  żadnych losu za targ a ch  m ą m iłość nie z m ie n ie , 

T o b ie  serca  dochow am  n ayczystsze  p łom ienie.

J u l i a
Julia zna tw ó y  zapał m iłości dokładn ie ,

L e c z  nie m y d zisiay  losem  , lecz los nam i w ład n ie: 

M ó y  o y c ie c .........

W  i e r n i c k i  
M ó w  Julio ! cóż się z nam i stanie ?

J u l i a  
A b ym  rę k ę  oddała iest iego  żądanie.

Ja m am  cieb ie  u tra c ić  ? . . .  o w y ro k u  sm utny ?

W  i e r n i c k i  
T w ó y  o yciec  iest Julio nasz ty ra n  okru tn y.

A le  nie . . .  C zy liż  p raw o  S tw ó rca  iem u n a d a ł,

; 4 A b y  się w y r z e k ł  czucia  i p rzem ocą w ład ał.

Z  k im że d zisiay  Ju lio  m asz za w iera ć  szlu by?

L e c z  p rzy sięga m  na Boga! w y r w a ć  cię  od zguby.

J u l i a
G d yY acki m nie posiadać p o zysk ał n ad zie ie  ,

W  i e r n i c k i  
T e n  z d r a y c a ?  ch yba w łasną k r e w  w p rz ó d y  w y le ie . 

Julio słu chay głosu  i czu cia  m ey duszy, .

M iłość nasza ten  pocisk sro g i dla nas skruszy. 

W y p e łn iy  co nam  stałość d oradza w z a ie m n ie , 

O puść o yca  m ieszkanie zem ną potaiem nie:

D zis ia y  b ęd ziesz m ey żo n y  nosiła n a z w is k o ,

Jestże zb rod n ia  ty ra n ó w  opuszczać siedlisko? 

S ch ro ń m y się g d y  nam b urza  zagraża  z d a le k a , 

Sam a S tw ó rc y  nam  b ęd zie s p rz y ia ła  op ieka.
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U tw ie rd źm y  m iłość naszą w  tak  s w ię te y  p o tr z e b ie , 

Julio m ogęź cn o ty  żądać te y  od ciebie.

J u l i a
W ie r n ic k i  m am źe o yca  p ogardzać w id o k ie m ,

A b ym  iego  p rze k lę stw a  z la ła  łe z  p otokiem :

Z e rw a ć  te  ścisłe z w ią z k i k tó re  m nie z nim  łą c z ą ,

W i e r n i c k i  
Ś w ię te  p ra w a  n a tu ry  dla nas się nie skończą. . 

B ę d z ie m y  w  tw o im  o ycu  oyca zaw sze  c z c i l i ,

L e c z  Julio  w  ta k  d ro g ie y  ra tu y m y  się c h w ili.

J u l i a  
W ie r n ic k i ;  to b ie  serce Julia  oddaie

W  i e r n i c k i  
W ię c  daiesz m nie tw e  s ło w o  . . . .

J u l i a
N a w szystko  p rzysta ie .

W i e r n i c k i  
S koro  goście C ze k in a  zeyd ą  się do s a l i ,

A b y  w  n iego z zapałem  albo d rzym iąc grali.

Ja w ten czas k o rzy sta ią c  z ty ch  zabaw  ro d z a iu , 

P rzy id ę  p o d łu g  n io ięgo  w  to  m ieysce zw ycza iu .

T e n  m om ent b ęd zie  zrlakiem  iż nas m iłość w oła: 

P ó y d z ie m y  do b lisk iego  natych m iast kościoła,

G d zie  liczb a  m ych  p rzy ia c io ł dążąc w sp óln ie z n a m i, 

Stanie się szlu bow  naszych w ie rn e m i św iadkam i.

K tó ż  nas w ten czas ro z łą c zy , złączon ych  raz s ta le , 

Sam  o y cie c  na ta k  czystym  p rzestanie zapale:

B ąd ź z d ro w a , b iegn ę rzeczo m  postać n o w ą nadać ,
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S C E N A  V I I .

<

JR o z a  ( w pada ra p to w n ie  ) J u l i  a9 W  ie r n i c k  i.

R o z a

A c h  p rzeb ó g  ! w in e  całą na ko go ż tu  składać.

P an  P odsędek i  o y cie c  .» . ach ch w ilo  lę k liw a !

J u l i a
C o iest R o z o ?

W i e r n i c k i  
M ó w  p rę d z e y  ?

R o z a
W  to mieysce przybywa. 

W i e r  n i c k  i
Co tu r o b ić ?

J u l i a
N iestety!

R o z a
S ch o w ać się n ie można,

Jak to  m iłość się zawsze Wyda n ie o stro żn a ,

L e c z  ta  m y ś l  m oże sm utku  oddalić p r z y c z y n ę ,

W s z a k  pari S m yk K a p e lm a y ste r  w  tę  b y w a  godzinę:
{do WiernieTciego ) 

P o w ie d z  W a ćp a n  że ch o ry , że go k aszel d rę czy ,

Z e  p r z y s ła ł , p o m o cn ik a . . . .  i e  w  b o lu  k a w ę c zy .

W i e r n i c k i
Nie inaczey.

R o z a  
Trzęsę s i ę . . . .

J u l i a  
Ach oyca w yrzutyt
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W i e r n i c k i  

R a tu y m y  się J u lio . . .  trz y m a y  w  rę k u  nuty.

S C E N A  V I I I .

J u l i a  (siada p r z y  stole) W i e r n i c k i  ( p r z y  n ie y  )

R o z a , G d y  r a c k i , Ł  a p h a p*

G d y r a c k i

L e c z  M ospanie d alibóg  nie m ogę dać w ia r y ,

A b ym  za  szlub aż c z te r y  m ia ł p łacić talary*.

P am iętam  iak  raz  p ara  b ard zo  z n a m ie n ita ,

1 W y ś m ie n ity  szlub w z ię ła  za p ó ł k o rca  ży ta .

Co w ięk sza  b ez żadnego w  sw iecie  k o r o w o d u ,

W p is a ł się w  b ra ctw o  m ę źy  w ó y t  za  garn iec m io d u , 

Jak w id z ę  chcąc się żenić trzeb a  m ieć in tra ty ,

Ł  a p h a p 
A  u nas n ic d ziw n ego  dać i  t r z y  d u katy.

G d y r a c k i  
C o s ły s z ę ?  o tem p o ra  ! zkąd źe  ta k a  m o d a ,

C zy ż  o y cze  nasz p o d ro ża ł lub  św ięcon a w o d a ?

W i e r n i c k i  
N a  p ie rw s z e y  p rzy p isa n e y  ta  le ży  l i t e r a ,

T e h  znak p ew n e stosunki ta k to w e  za w ie ra .

G d y r a c k i  (d o  Julii )

K o ch an ko ? c zy  się u czysz iu ż  s y lla b iz o w a ć ,

Jak to  lud ziom  na ro zu m  p o trzeb a  p ra c o w a ć ,

O to ż  b ęd ę m ia ł żonkę to  to  P o d s ę d k o w a ,

P rz e d  k tó rą  się św ia t ca ły  za  p iec  m oże schow a.
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R o z a  ( c lo  Ł ap h a p a  )

P an a  S m yk K a p e lm a y stra  n ieszczęście s p o ty k a , 

P r z y s ła ł  zatym  do panny sw ego  p o m o cn ik a.

K u r c z  m a w  nodze, go rączkę  i bolą go zęb y,

G d y r a c k i  
N ie c h  p r z y ło ż y  p o p io łu  lub ciep łe  o tręb y;

T o  ie d y n ie  lek a rstw o  iest n a w e t od s tra c h u , 

P a m ięta m  iak  raz  spadłem  z w yso k iego  dachu: 

B y łb y m  sobie p iękn ego  n aro b ił ro s o łu ,

G d y b y  m nie ku charz na k a rk  nie w sy p a ł p op iołu . 

L e ż a łe m  iak  n ie ż y w y , a strach  b y ł ta k  w ie l k i ,

Z e  się zd a w ał iu ż  ze m nie w ych o d zić  duch  w sze lk i. 

L e c z  g d y  p o p io ł g o rą cy  p oczu łem  na g rzb iec ie  , 

Ż a d e n  ząb m nie nie w y p a d ł i  ży ie  na sw iecie . 

P o tłu k łe m  p raw d a  k o ś c i , lecz  p o p io ł to  s p r a w ił , 

Z e m  m niem ał iż  m nie n o w e kto  k o ste czk i w p ra w ił.

Ł  a p h a p 
M n ie się zdaie iż  pan S m yk  b y ł d zisiay  na r y n k u , 

W id z ia łe m  iak do teg o  n a w e t w szed ł budynku.

Jeśli k to  to  on ła tw o  m oże b yd ź poznany,

B o  ch o d zi w  takim  fraku  iak  rak  gotoW any: 

G d y r a c k i  
W  czerw o n ym , c zy  w  p o n so w y m , to  k o lo r w y s o k i,  

J u l i a  ( d o  W ie rn ic k ie g o  )

L e c z  c(iŁ zn aczy  ten  p rze d z ia ł lin ii s z e r o k i ,

W i e r  n i  c k i  
Jest to  ta k t k tó ry  często  tak  id zie  po ta k c ie ,  

G d y r a c k i  
C z y  nie ta k  iak b y  w ó ł szedł za  koniem  po trakcie.
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L e cz  p roszę n ie  łam  bard zo  m o iey  żonce g łó w k i,

N ie  b ęd ę m u ża ło w a ł na p iw o  z ło tó w k i.
( Uderza po ramionach lYiernickiego) 

P ó yd żm y  panie Ł a p h a p ie  pisać za rę czy n y ,

Ł  a p h a p  
I^ecz otóż K a p e lm a y s te r . . . .

G d y r a c  k i
P ozn ać go z c z u p r y n y . . . .

, S C E N A  I X .

Gdyracki, Wiernicki, Łaphap, Julia , Roza , Sm yk . 

S m y k

D zie ń  d o b ry  ( na stronie ) co za d iabół le k ć y i m ych u czy , 

K to ś  p rzy  pannie pod nosem  iak  w ilk  w  iaraie  m ru czy .

R o z a  ( p rzych o d zi do Sm yka )

Z m iłu y  się K a p e lm a y strze  ie st teg o  p o tr z e b a ,

S m y k

Jak to ?  K tó ż  m nie odbierać m óy chce k a w a ł chleba.
( Patrzaiąc w nuty Julii ) 

L e c z  iak iż  to  ta k t w  nu tach , piano czy  l ig a to ,

A n dan te A lle g re tto , P resto  M o d erato .

Jest i  ta k t g a lo p o w y , iest i  p ro sta fu z a ,
( Na stronie ) 

D alib ó g  n ie  w y trz y m a m  dam  m u pod bog guęa:
( "Zagjądaiąc ciągle iv nuty  ) ( głośno ) 

Z  O b o ia m i, z W a lt o r n ią , p resto  prestyssym o ,

Kresczendo, forte, dolezę tuż i ........

G d y r a c k i  
Tg: Azynissym o! . . . . . . .
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R o z a  ( d o  S m yk a  )

D o sta n ie sz  za  to  od nas dobre sm a ro w id ło ,

S m y k
R o zu m iem  ia k ie  ta  m a m u zyk a  p raw id ło ,

Ł  a p h a p
S łyszałem  iż  W aćp a n a  w  zły m  stanie ie st z d r o w ie ,

S m y k
M iałem  ty lk o  nie daw no m ały  z a w ró t w  g ło w ie . . . ,

( Na stronie )

K tó r e g o  tu  dostałem

R o z a  
P r z y  tym  k u rcz  boi w  n o d z e , 

S m y k
T a k  iest ( na stronie ) lecz  ia  na nogach b a rd zo  d o b rze  chodzę:

Ł  a p h a p 
Jakaż b y ła  p rzy c z y n a  W a ć p a n a  ch o ro b y ,

S m y k
W y s z e d łe m  dziś z te a tru  z ran n ey  b ard zo  p ró by.

G clzie ta k  gran o n iesfo rn ie  na b aran ich  s tro n a c h ,

Jakb y sz cz u ry  p iszcza ły  będąc w  ko cich  szponach.

T e n  co stanoł do p rym u  p rzy n ió s ł w ó d k i f la s z e ,

S eku n d  p i i e , i  k rz y c z y  to  m oie to  w asze:

K la rn e c is ta  iak  cym b ał gębę sw ą r o z d z ie r a ,

R a z  slip ie sw o ie  zam knie, to  zn o w u  o tw ie r a ;  

W a lto r n iś c i,  trę b acze  do k u fli się w z ię l i ,

U p ili się  , w y t łu k li  , a w  koń cu  p o s n ę li;

L e d w ie  p rze c ie  gd ym  w szystk im  podsunoł k u ła k a , 

Z e r w a li  się ,iakby nos g ry z ła  im  tabaka,

T u  k rzy czą  za czyn aycie , a tu  k a ż d y  c h r a p i;

A  iu z  te ż  n igd zie  ta k ich  n ie  w id zia łem  gapi.
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4 i  —

Jakże w ezm ą  do r ę k i  i  trą b y  i  s m y k i,

Jak w yp u szczą  ton  iakiś ża ło b n y  i d zik i,

Jak zaczn ą ro zesp an i sw e n u ty  p r z e w r a c a ć ;

Jak w ezm ą p ełne fałszu  palcem  stron y m acać,

T u  trzeb a  m elodyine raz  w ra z  nucić to n y,

A  tu każd y  rzęp o li iak g d yb y  szalony.

P an  P ry m ie r  do fla szk i, pan Sekund tam  z m ie r z a ,

W  ty m  ich  po łbach  ze złości ktoś skrzyp cą  u d erza  ,

Z n o w u  hałas, g o n itw a , k r z y k  n ag ły  i  h u k i ,

Jednym  się skrzyp ce p a lą , a drugim  p eru k i.

T e n  n aciera, ten  się r w ie , te n  m u sku rę grzm o ci t 
T e n  k a rk  łam ie, ten  w  kącie  ze strach u  się p o ci.

T e n  się p arzy , ten  o łb y  instrum enta t łu c z e ,

T e n  w o ła  ia  tu  c ieb ie  gałgan ie  nauczę:;

Ja k rz y c z ę , ia  w y w iia m  rę k ą  na dół w  g u r ę ,

A  tu  to n y  się ro d zą  iakb y k o ty  bure.,

I  jeśli d zisiay  w  w ie c z ó r  ta k  p iękn e z a g r a ią ,

A n i w ą tp ić  p o trze b a  źe nas w y g w izd a ią .

G d y r a c k  i

P ó y d ź m y  k o ń czy ć  in teres to  iak iś g a d u ła ,

.W ielk i z n iego  ia k  w id zę  b yd ź  m usi B ib u ła .

( odchodzą )

S C E N A  X -

I V i e r n i c k i , J u l i a ,  R o z a , S m y k .

I V i e r  n i c  k i  (d o b y w a  p ie n ię d z y )

O to  m asz pąnie Sm yku: Julio bądź z d r o w a ,

Bądź na czas przeznaczony ze wszystkim gotowa;
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( cafuie ręce Julii odchodzi')

J u l i a  
M oże N iebo żyć  m nie z nim  p o zw o li,

R o z a  ( w y c h o d z i z Ju lią  )

S m y k
W y b a w iłe m  w as w szy stk ich  z eg ip sk iey  n ie w o li.

W s z a k  gładko p ien iąd z p rzy sze d ł, k tó ż  tego  nie r z e k n ie , 

C h w y c i często  cz łek  grosik  g d y  na ch ó rze  beknie:
( brzęka  pieniędzmi ) 

T e  p rz e k lę te  C zek in o  w szy stk o  to  w y łu d z i ,

S tra ch  w spom nieć iak  też  ono ob d ziera  dziś lu d z i ,

N ie  ied en  grosz w yd łu b ie  o stateczn y z kąta  ,

I  w  te  Ł a p k ę  na grosze n iezn aczn ie  się w p la ta ,

T a m  cz ło w ie k  tak  ia k  sw ica ia k  u m a rły  gaśnie , 

yVynaXsLZCo C zekina: n iech  c ię  p io ru n  trzaśnie.

' . .. ' - ■ . . - W jp k J

Odchodzę:
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A K T  T R Z E C I

S C E N A  I.

F  e l p a , Ł  a p k a p.

F  e l  p a

P an ie  Ł a p h a p  iak  m ó w ię , na to  się nie p iszę ,

P ro szę  n iech  to  raz  p ie rw szy  i ostatni słyszę  5 

Jako c io tk a  mam p raw o  sp rze c iw ić  się z łe m u ,

T r z e b a  um ieć zarad zić  w  p o trze b ie  każdem u.

T a k  iest m ó w ię  Julia  in n ey  godna r ę k i ,

N iech a y  in n y  d z ie d z iczy  ie y  rozum  i  w d z ię k i.

Ł  a p h a p 
L e c z  p rze b ó g ! zw a ż  W a ć p a n i tę  p raw d ę  na s z a l i ,  

W s z a k  szczęśliw i są zaw sze k tó rz y  się k o c h a li,

P an  P odsędek nie m ło d y, lecz nie iest i  stary,

Jest lu d z k i , z d ob rym  sercem  , iak ieź  m a p rz y w a ry ?  

K o c h a  szczerze  m ą có rkę . . .

F  e l p  a ( n a  stronie )

O  zd rayca  n iech  zg in ie  . . .  

Ł  a p h a p 
U m iał się p rzyp o d o b ać n ie w in n e y  d z ie w c z y n ie ,

Julia ch ętn ie  zoną P od sęd ka z o s ta n ie .

O n  ią  ko ch a  z szaleń stw em  . . . .

F  e l p  a ( na stro n ie  )

P o cze k a y  ty ra n ie  i
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Ł  a p h a p

O p ró cz  teg o  P od sęd ek m a m etalik  z ło ty ,

M a  w ie le  g o to w izn y , zn a yd zie  i  k leyn o ty ;

Jest to  c z ło w ie k  nad k tó ry m  nie ied en  się z d u m ia ł,

O n  b ę d z ie  czcić sw ą  żonę i szan ow ać u m ia ł,

P o c h o d zi z  k r w i sz la ch eck iey , ż y ł  d aw n em i czasy,

M a  kon tusze, źu p an y, czam ary  i pasy;

W s z y s tk o  u  n iego długo suknia n ie o b c ię ta ,

C h u stk a  z p rzo d u  na b ry la n t szero k i zapięta:

P e łn e  k u fr y  b ie lizn y , m a s p rz ę ty  d o m o w e ,

M a  rąd le , m a d e n a r k i, a w szy stk o  ia k  n ow e.

W s z y s tk o  form ą d a w n ie y s z ą , w szystko  d o b rym  kszta łtem , 

W s z y s tk o  w id ać n abyte p o w o li n ie g w ałtem ,

D o m e k  p ięk n y  choć m ały  do sto łu  n a k r y c ia ,

W s z ę d y  w  kątąch  o b razy , z p a p ie ró w  obicia.

L e c z  z czego  k a ż d y  sk rzę tn y  c z ło w ie k  iego  c h w a li ,

I ż  napróźno i  sw ic y  k a w a łk a  nie spali 

C z y  m o że  ta k ich  lu d z i spotkać k ie d y  n ę d z a ,

K t ó r y  w cześn ie  sw ą  czelad ź do łó żk a  zapędza:

A  płodną maiąc głow ę W rozum i poznania,

W  zim ie  p o ko y  o g rzew a ć  n ie każę od s p a n ia ;

W y c z y t a ł  b o w iem  w  X ię d z e  daw nego gdzieś ś w ia ta ,

Z e  nie m asz dla c z ło w ie k a  z im y  ani l a t a ;

Z e  \yszystko co w id z ie m y  c z ło w ie k  to  nie c z u ie ,

Z e  k ie d y  c ie rp ie ć  m usi w ten cza s  się h artu ie .

Z e  zim no, ogień, w oda, w ia tr ,  b u rza , s z a r u g a ,

W s z y s tk o  c z ło w ie k  w y tr z y m a  ta k  iak  w ó ł u  pługa:

Z e  k ie d y  g rz y b y  z m rozu  na ścianę w y c h o d z ą ,

(W tenczas się  sny naym ilsze pod p ościelą  rodzą.
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W a ćp a n i teg o  nie zn a sz; lecz  ia  nad ty m  d y s z ę ,

L e p s z y  sta ry  z zapasem  niź m łod zi h o łysze.

F  e l p a
Jeszcze ra z  to  p o w ta rza m  n ie  iest na to  z g o d a ,

C hoćby b y ł i K a s z te la n , albo ”W o iew o d a .

C hoćby m iał w szy stk o  w  d o m u , z ło tem  się o k r y w a ł ,  

C h oćb y iak  p ączek  w  m aśle lub tłu sto ści p ły w a ł,

Z a w sze  w  szlubach m ałżeńskich  iest ty lk o  c z ło w ie k ie m , 

T rz e b a  m iłość z m iłością i  w ie k  zgad zać z w iek iem .

A  p rzy  tym  nie w iesz  W a ćp a n  co leszcze  w y p a d n ie ,

K tó ż  w y p a d k i p rze w id z i lub postać ich  z g a d n ie ,

Jego ży c ie  tak  w is i iak b y  p a ię c z y n a ,

P an  M ajor p rześlad o w ać P odsęd ka zaczyna.

O b ra z ił jego h o n o r , s k rz y w d z ił m nie n ie m a ło ,

K u m u ż się z p o ied yn k u  z życ ie m  w yiść  udało.

Ł  a p h a p *

Jak t o ?

F  e l  p a

T a k , ta k  n ie  ża rty ; n ie  są to  ig r a s z k i;

Z a s ta w ił sieć na n iego , iak  sid ła  na ptaszki.

K u la , pałasz, p isto le t, u zb ro ią  im  r ą c z k i ,

A c h  dostanie P od sęd ek  fe b ry  lub go rączki.

( smieie się )
Ł  a p h a p

C o s ły s z ę ?  ten  w y p a d e k  w strz y m a  szlub ta k  b lis k i ,

F  e l p  a
T a m  to  b ęd zie  P o d sęd yś p o k o rn y  i  niski.

Ł  a p h a p 
L e c z  n ie  ie st że  to  p o w ieść  p łon na i  fa łs z y w a ?
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F  e l p a

T a  p o w ieść tak  iest p ew n a  iak  ia  s to ię  żyw a*

Ł  a p h a p

G d y b y m  go m ógł zo b aczy ć  —

F  e l p a

N ie  dasz W aćp a n  r a d y ,  

Ż o łn ie rz  k tó r y  ra z  p rzy s ią g ł n ie  ź y ie  dla zd rad y.
( smieiąc j/g )

A d y ie  P od sęd ysiu  ( na stronie ) ach ! iestem  k o n ten ta  ,

Ł  a p h a p  

B ie g n ę  tu ta y  sp ro w a d zić  czym  p rę d z e y  R egen ta .

( odchodzi )

S C E N A  II.

F  e l p a

A  h a  p an ie  P od sęd ku, lw ie  s r o g i , t y g r y s ie ,

Niedowiarku, niecnoto, i przew ro tn y  lisie .

A  filu c ie  , sza lb ierzu , kałm u ku  , oszuście ,

Z ła p ie  c ieb ie  pan M ajor iak  k o zła  w  kapuście:

P ozn asz t y  iak  to  stale c io tk ę  trze b a  k o c h a ć ,

B ęd ziesz  p r z y  nogach  m oich  iak  bobr s ta ry  szlochać.

D o  Julin i g o reiesz iak  z  ogniem  la ta r n ia ,

A  F e lp a  ta k  m a zostać ia k  p usta  s p iż a r n ia ,

P o c ze k a y  panie ło tr z e , z iesz  ty  sm aczne g rz a n k i,

Poznasz t y  całą  w ściek ło ść  i  ognie kochanki.

L e c z  o to z  i  pan M a jo r  ia k że  stan oł zb ro y n y ,
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S C E N A  III.

F e l p a ,  G r y m b  a.  ( przygotowany do poiedynku) 
••

G r y  m b a

Jestem  te ra z  zu p ełn ie  g o to w y  do w o y n y .

T e r a z  ży c ie  P odsędka, p ałasz albo k u la ,

F  e l p a >

K ła n ia  się M a jo ro w i p rzych jd n a  c io tu la.

A ch  iah a straszna postać i pełn a ro zp a czy ,

U m rze  zaraz P odsędek iąk  ty lk o  zob aczy.

G r y  m b a
S tra szn ie y szy  iestem  w e w n ą trz  n iż  w  zw ierzch n im  u b io rze ,

F  e l p a
C óż się stanie z G clyrackim  koch any M ajorze?

G r y  m b a 
U m rze tu ta y ; lub wryzn a g d y  g o  śm ierć d o g o n i,

Z e  kocha ; źe h o n o ru  w łasn ym  życiem  b roni ;

P isa łem  list do n ie g o , p rz y rz e k ł tu  się staw ce,

I w  n agłym  in teresie  zem ną się ro zp ra w ić  •,

F  e l p a
"W ięc P odsęd ek n atych m iast stanie z n im  do boiu ,

G r y  m b a 
G d y ra c k i dziś się strze lać  w  tym  m usi pokoiu.

F  e l p a
Z m ysły  m oie ogarn ia  n agła  iakaś t r w o g a ,

G d y b y  to  zrząd zić  m ogła łaska pana Boga,

• Iż  żaden nie polegn ie  w  te y  b itw ie  z a w z ię te y ,

Poszłabym za ich zdrowie wysłuchać mszy swiętey.
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G r y  m b a 

Cokolw iek  los przeznaczy ia na t j m  przestanę,

M o że p rzy  id z ie  śm ierteln ą odebrać w  bok ran ę.

A lb o  m oże sam w  serce P odsęd ka u g o d z ę ,

F  e l p a
Co s ły s z ę ?  iu ź na ied n ey  sto ię  w  g ro b ie  nodze.

A le ż  panie M ajorze w sza k  iesteś ro zu m n y,

G r y  m b a
T o  p r a w d a , le cz  ż y ć  p r a g n ę , albo m arsz do trum n y.

Już n a d c h o d z i. . . .

F  e I p a
N ie s te ty !  k r e w  się w e  m nie ś c in a ,

G r y  m b a ( n a  stro n ie  )

A  m nie fe b ra  do z ie m i ko lan a  nagina.

F  e l  p a
Ja ied n ak  będę św iad kiem  ta k ieg o  a ta k u ,

N a k szta łt m uchy w  u k ro p ie  zg in iesz n ieb oraku.

( odchodzi i staie we drzwiach bocznych ) 
G r y  m b a 

C hciałem  lada czym  odbydź lecz  że baba s łu c h a ,

T r z e b a  w id z ę  innego w zb u d zić  w  sercu  ducha:

S C E N A  IV.

G d y r a c k  i , G r y  mb  a. { F e l  p a u k r y t a ) 

G d y r a c k i

C zeg o ź chcesz panie G ry m b o  w ię c  sta ię  w  p o tr z e b ie ,

G r y  m b a 

Ja ? ia  ? ia  ? o to  tr u p e m , p ragn ę w id z ie ć  cieb ie .
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G d y r a c k i  
C óź to  za  H a y d a m a k a . . . .

G r y  m b a
Ł e b  skruszę na d r u z g i; 

G d y r a c k i  
M ozę się w  tw o ie y  g ło w ie  p r z e w r ó c iły  m ó z g i,

P rze źe g n a y  się m óy b racie ,

C A ( żegna Grymbę )
G r y  m b a

O b w ie s iu , hultaiu . 

G d y r a c k i  
Jak w id zę  często lu d zie  szaleią  w  tym  k r a iu ,

G r y  m b a 
P a trz  n iecnoto  iak  b liskim  te ra z  iesteś zg o n u ;

G d y r a c k i  
T r z e b a  do b o n ifra tró w  oddać go zakonu.

G r y  m. b a 
C z y  w id z isz  iak  zaiadłość p o ry w a  m nie w śc ie k ła , 

G d y r a c k i  
T a c y  lu d zie  za  ż y c ia  idą. iu ź  do p iekła.

G r y  m b a
O  tr z y  k ro k i

G d y r a c k i  
D a lib ó k  w szak  on z w a r y o w a ł,

I le y  lu d z ie , n iech  m u puści z nogi, k r e w  konował.

G r y  m b a 
N ie g o d z iw y  tyś szarp ał h onor m nie tak  d r o g i , 

G d y r a c k i  
W  takim  razie  lek arstw em  b yd ź  m ogą b a to g i ,

G r y  m b a 
S trz e la y  się albo zg in iesz iak  p aiąk na m u rz e ,

—  4§ —
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G d y r a c k i  
7i ty m  w szystk im  droszcz m nie iakiś p rze y m u ie  p o sk u rze .

G r y  m b a 
C z y  sły szysz ! co c i m ó w ię  ?

G d y r a c k i
D rap n ę . . .  rozum  k a ż e ............

G r y  m b a 
Z y c ie  tw o ie  na szali n ie w d zię czn ik u  w a ż e  . . .

G d y r a c k i  ( n a  stro n ie  )

L e c z  z kąd iem u ta k  nagłe szaleń stw o  do g ło w y ,

W s z a k  n ied a w n o  pam iętam  rozsąd ek m ia ł zd ro w y :

G r y  m b a
S ta w a y  m ó w ię  ?

G d y r a c k i
U ciekam :

( chce odchodzić, Grymba go zatrzymuie')

T o  B oskie  nasłanie ,

Q to ź  p iękn e z szalonym  c z ło w ie k ie m  spotkanie.

G r y m b a  
B ie rz  p isto le t do r ę k i* » .

G d y r a c k i
Sam  siebie  n ie  c z u ię  •

D a lib ó g  iu ż za m om ent i  ia  z w a ry iu ię :

L e c z  czegóż cłicesz odem nie ?
G r y m b a

K r w i  tw o ie y  r o z le w u , 

G d y r a c k i  
L e c z  z kąd że m ię d zy  nam i p rzy iść  m ogło  do gn iew u .

( na itronie )
T r z e b a  gadać do n iego  w  ty m  n ieszczęścia  t łu m ie ,

Jakby b y ł p r z y  zu p ełn ym  i  zd ro w y m  ro zu m ie .
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G r y  m b a
T y ś  m nie s k r z y w d z ił ,  a  b a rd z ie y  F e lp ę  to b ie  z n a n ą ,

T ę  F e lp ę  drogą światu od Wszystkich kochaną.

T y ś  ią kochać p rzy sięga ł, tyś  ią  n ieraz  z d r a d z ił,

T y ś  ią  w  w ie czn a  z g ry z o tę  i  boleść w p ro w a d ził:

O na ogniem  dla cieb ie  p a ła ła  niew innym ^

O n a b y ła  n a rzę d zie m  w  m iłości uczynn ym :

F~ e l  p a ( n a  stro n ie  )

M ajor p ra w d ę  ta k  m ó w i ia k b y  w  sercu  s ie d z ia ł,

G r y  m b a 
T y ś  sam p ie rw s z e y  u tw o r z y ł  ten  m iłości p rzed zia ł;

O n a sercem  i duszą dla c ieb ie  g o r e ie ,

A  tw a  g ło w a  n iew d zięczn a  na starość szaleie.

F  e l p a ( n a  stro n ie  j 

K u b e k  w  K u b e k  ta k  m ó w i ia k b y  z k a le n d a rza ,

G r y  m b a 
I  t y  z inną zam yślasz stanąć do o łtarza .

G d y r a c k i  
Z a ra z  zw o ln a  M a jo r z e . . .  iam, serca  n ie s k ą p ił,

( na, stronie )
N ie  ze w szystk im  ia k  w id z ę  ro zu m  go odstąpił.

{ głośno )
A le ż  i  pani F e lp a  .

G r y  m b a .

Jest c n o tliw a  c io tk a  —  

G d y r a c k i  
M ogła  to  b yd ź  com  słyszał p o tw a rz  albo p lotka.

M ó w io n o  m nie iż  M ajo r m ia ł u  n iey  m ieć w z g lę d y ,

Ja dla teg o  w strzy m a łe m  m iło ści zap ęd y,

—  5 i —
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T a k  iest m ó w ię  s ły sza łe m , słyszałem  to  w  m ie śc ie , 

A  po długim  w ą tp ie n iu , w ie rz y łe m  nareście.

G r y  m b a
F e lp a  zd rad zać b y  m iała  k r z y w d a  godna ś m ie r c i, 

G od n a ie st abym  k ra ia ł tii c ieb ie  na ć w ie r c i;

G d y r a c k i  
Z m iłu y  się żo łn iersk iego  n ie  p e łn iy  z w y c z a iu , 

W s z a k  zab ó ystw o  na sucho nie u y d z ie  w  ty m  k ra iu .

G r y  m b a 
K r z y w d ę  m oią p rzeb aczę  i  c io tk i n iesław ę 

Jeśli szczerą  m nie odtąd p rzy rzek n iesz  p o p raw ę.

Jeśli serce na m iłość p rzy k ła d n ą  z a m ie n isz ,

B ęd ziesz  F e lp ę  u w ie lb ia ł i  z  n ią  się ożenisz.

j l że  ią  k o c h a m , tak iest koch am  w ie r n ie ,

iż  w a ru k o w  dusza ty ch  n ie  s t r a c i , 

tra  natych m iast u m ie ra y  postaci.

G d y r a c k i

G r y  m b a 
Z e  p ragn iesz s ię  z n ią  żen ić  . . . .

/ ' . G d y r a c k i
A c h  p ragn ę n iezm iern ie .

G r y  m b a 
Z łó ż  d w a  palce p rzeaem n ą',

G d y r a c k i
' W sz y s tk ie  dziesięć  składam  , 

F e l p a  ( p rzych o d ząc nagle )

P odsędku  P o d s ę d y s iu , do nóg ci upadam .
( kłania tig )
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D o syć d ługo z P odsęd ka czyn io n o  igrzysk a .

G d y ra c k i n iech  cię  F e lp a  radośnie uściska;
( caiuie Gdyrackiego )

G d y r a c k i  
A le  cóż się to  z n a c z y ; . . . .

F e l p a
W sz y s tk o  w  dobrym  stanie * 

G d y r a c k i  
A  to  d ia b łó w  ie st d z is iay  na m nie polow anie*

F e l p a
T y ś  iest m oim , ia  t w o ią ,  ty ś  iu ż  w in ę  z m a z a ł,

P an  M ajor m ścił się za  m nie h onor m u tak kaza ł.

G d y r a c k i  ( naśladuiąc głos F e lp y ')

T y ś  ie st m o im , ia  tw o ią: w  p iękn e w la z łe m  b łoto ;

S  C  E  N  A  V .

Ł  a p i k u f  e l , Ł  a p h a p , G r y m b a , Fe  I p  a,

Ł a p i k u f e l

A le  te ra z  iest w  w ie lk ie y  b ard zo  cenie złoto .

W ię c  le p ie y  na d u k a t y . . . .  , n iech  z ło tem  z a p ła c i,

G d y r a c k i  
T e r a z  p rze c ie  w  c z ło w ie k a  oddycham  postaci.

A c h ! ach  ! ach !

( óbciera czah )
Ł a p » i k u f e l

Za występki poiedynki miano, 

G d y r a c k i  
Ziąęift twego Łaphapie zabić iutay chciano.
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Ł  a p h a p 

W ła ś n ie  staie  pan R e g e n t . . .

G d y r a c k i
U k ara ć s z y d e r s tw o . . . .  

Sodom a i  G om ora ty ra ń stw o , k acerstw o .

Ł a p i k u f e l  ( ch rzą ch a iąc  )

P a n ie  G rym b a  p o z y w a m  W a ś c i z  A k t o r a t u ,

D la  czego  tak ie  k łó tn ie  czy n isz  tem u św iatu .

E x  vo ce , p ra w  R e g e n ta , p yta m  się W a ć p a n a ,

Z  kąd się rw ie sz  do strze la n ia  ia k  g d y b y  do dzbana. 

W s z a k  to  nie k ie lic h  w y p ić  w ó d k i albo w in a ,

K ie d y  się p o ied y n ek  p ie k ie ln y  p o czy n a ;

M am  h onor z w ła d z y  m o ie y  w  a reszt go  p o sa d z ić , 

W^aćpan chciałeś P od sędka ze św ia ta  nam  zg ład zić. 

A  czy  znasz g ru b y  sta tu t K o ro n n y , L ite s k i ,

C z y ż  go W a ć p a n  p rze c z y ta ł od deski do deski.

C z y  w ie sz  źe czyn  ta k o w y  duszę lu d zk ą  b r u d z i,

Z e  p ią ty  iest A r ty k u ł  nie za b iia y  ludzi.

P o ie d y n k i, z a b ó y s tw a , b u n ty  i  ro zru c h y ,

K t ó r y ż  sędzia  b yd ź m oże na ten  krym en  głu ch y.

Z  kąd W aćp an u  ta  śm iałość, ten  h u m o r z hum oru, 

A b y ś  w  g ło w ie  m ia ł tw o ie y  ta k  m ało poloru .

W s z a k  to  pach n ie gard ełk iem  panie k a w a le r z e ,

A  W a ć p a n  nie m asz za grosz o leiu  w  te y  m ierze.

U  W a ć p a n a  n ie  zb rod n ia  śm ierte ln a  p ig u łk a ,

Ja m ó w ię  że to  n ie d z b a n , n ić  s e r , n ie gom ułka ; 

P o su w iste  o d e zw y  W a ćp a n a  oskarżą ,

Już się n ie puste m yśli w  g ło w ie  m o ie y  m arzą,

Już m niem am  żem  p odp isał te  sro gie  w y r o k i ,

Abyś kopuł ogrody, zamiatał rynsztoki.
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T o  nie k o n iec, g łó w n ięysze  znaydę A r t y k u ły ,

K ie d y ś  iest na S ta tu tu  p o tę g ę  n ieczu ły .

N ic  n ie m ów isz, n ie  m ru czysz  iak  n ie d źw ie d ź  pod nosem ,  

P o tra k tu ie  dziś c ieb ie  P a le stra  bigosem .

F  e l p a
N a  straszne w id zę  r z e c z y  tu ta y  się z a n o s i,

A  ie y , ie y , trze b a  odeyść, k tó ż  tu  ich  p rzep ro si.
 ̂ ( odchodzi )

Ł a p i k u f c l  
M ó w  W a ć p a n  wr czym że ie g o  p rzecie  iest o b ro n a ,

In a czey  b ęd ziesz w  X ię g ę  w p isan y  gaw ro n a.

W y m ie rz m y  tu  exam in  tak iak  p łótno p ię d z ią ,,

Ja iestem  tr y b u n a łe m , R eg en tem  i Sędzia.
(siada na krześle, chrzacha i zażywa tabaki ) 

W z y w a m  cieb ie  R y c e rzu  i z ły  duchu w s z e lk i,

Jak W a ść  sm iesz nap astow ać M aiestat tak  w ie lk i.

K tó r a ż  k lep ka  z t w e y  g ło w y  w y p a d ła  na z ie m ie , 

Jaszczu rcze, b a zy liszk ó w , k r o k o d y lo w  p le m ie ;

E x  qua causa P o d s ę d e k , szla ch cic  z A n te n a tó w ,

T e n  P odsędek łask a w ca  S ę d z ió w , D ep u ta tó w .

P o d sęd ek  k t ó r y  w  h e rb ie  m a m ysz i  p a d a lc a ,

K t ó r y  p o łk n ie  ia k  m uchę ta k ie g o  zuch w alca.

P od sęd ek ten  p r z y ia c ie l w s z y s tk ic h  p a le s tra n to w #

K t ó r y  m a cnot ta k  w ie le  iak  m orze b ry la n tó w  ;

P od sęd ek ten  szczep b u y n y  d ro g ie y  la to r o ś li ,

C zy iź e  go  m uzg za cze p ia  b aran i, c z y  ośli; /

G t  y  m b a 
M ospanie ta  ob raza  zem sty  po nim  s z u k a , 

Ł a p i k u f e l  
Jak t o ?  tw o ia  zu ch w ało ść i  do m nie iu z  s tu k a ?
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C zy  n ie  w ie s z  żem  ie st R e g e n t z R e g e n tó w  w y b ra n y , 

K t ó r y  W a ś c i nauczę iak szan ow ać stany.

A  cóż to  ? iak aż w ściekłość ta k  W a ć p a n a  d ą sa ,

Z e  iu ż  n a w e t R e g e n ta  ią z y c z e k  tw ó y  kąsa:

N ie  będę ia  u w a ża ł na ten  k r ó y  m o n d u ru ,

K e cz  tak’ W a ś c i zapęd zę iak  dziada do churu.

P o  w ied z W a ś ć , c zyź  W a ś ć  sz la ch cic?

G r y  m b a
Jakaż to  m yśl g łu p ia , 

Ł a p i k u f e l  
T a  o d p o w ied ź R e g e n ta  iak kam ień osłupia.

P y ta m  się m ó w ię  W a ś c i czyś W a ść  C ham  lub nie C h a m , 

B ęd ziesz  ta ń c zy ł in aczey  bo ia  z g ó ry  gram .

G r y  m. b a 
Jestem  M ajor dość na tym  ;

Ł a p i k u f e l
T o  ieszcze  n ie k w ita ,

Inną Avcale ro zm o w ą  R e g e n t cię  p r z y w it a ;

L e c z  c z y  m asz W a ś ć  p a p iery , p aten t na p a te n c ie , 

G d y r a c k i  ( d o  Ł a p ik u fla  )

W 3rc ią g n iy  z n iego e x tr a k t  M ospanie R eg en cie .

Ł a p i k u f e l  
T o  nie to  co n aro b ić  m ięd zy  lu d źm i w r z a s k u ,

T o  nie b iczyk  u k rę c ić  ze sm oły  lub p ia s k u ;

P o k a ż  nam  W a ść  w o ien n e w szy stk ie  r a p tu la r z e ,

C zy  sto ią  na p aten cie  p raw n i p ie czę ta rze ?

K tó r ) r K r ó l  dał przj^ w iley na stop ień  M a jo r a , '

C zy  Ł o p a tk a  od k u li W aćp a n a  iest c h o r a ,

C r  ś odebrał gd zie  ranę w  żeb ro  albo w  n o g ę ,

Czyś odprawiał o sto mil lub o dwieście drogę;

—  56 —

http://rcin.org.pl



C zyś iak zaiąc albo lys  z p lacu  n ie  u c ie k a ł ,

C zy ż  n ie zd rad ził o y czy zn y  lub ie y  się n ie z rze k a ł ?

M o że k ie d y  cię  za k a rk  n ie p rzy ia c ie l z ła p a ł ,

T y ś  dla tego  iad ł sm aczno, p o p iia ł i chrapał:

M oże k ie d y  nie ied en  na arm at szed ł h u k i ,

A  tyś w ia tr  i  p o w ie tr z e  szablą, p ła ta ł w  sztuki.

Z o b aczem y d a lyź  w i ę c . . . .

G r y  m b a

T y  sługo sąd ow y;

T o b ie  w id zę  szaleń stw o  p rzy ch o d zi do g ło w y .

K tó ż  będ zie  m nie p o n iża ł albo z c zy n ó w  c h w a lił ,

K ie d y  ogień  m ych  zasług d o w o d y  popalił.

Spałem  raz  w  p e w n y m  m ieście iak  deszcz z grzm otem  padał, 

.W ten czas z g o rz a ł dom  ca ły , iam  p aten t postrad ał.

Ł a p i k u f e l

A  W a ć p a n  lecz  to  ty lk o  cud św ia ta  w y d a r z y ł ,

Z e  gd zie  się w szy scy  p iek li, ty ś  się ani sp arzył. ’

W ię c  rozu m iem  dla czegoś ta k  k rakał iak  w r o n a ,

W a ć p a n  iesteś M ajorem  K r ó la  F a ra o n a ,

N ie  m ało m asz k o le g o w  ro zu m iem  rze cz  c a łk ie m ,

W  te y  słu żbie m ożesz zostać n a w et F eld m arszałkiem . 

K ła n ia  panu K r ó l , k ra lk a  go d zin a  dziesiąta:

G r y  m b a

M ilcz ło trz e , albo  p rzy p rę  tu  c ieb ie  do kąta.

Jeśli n ie  stulisz w  trąb k ę te  p atro ń skie  u s ta ,

T a k  ci spadnie łeb  z k a rk u  ia k  g ło w y  kapusta.

(  odchodzi )
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S C E N A  VI .

Ł a p  i k u f e l ,  G d y r a c k i ,  Ł  a p h a p*

G d y r a c k i

N ie ch  ź y ie  Ł a p ik u fe l, to  R e g e n t, to  r o z u m ,

Ł a p  i k u f e l  
O m ne t r  inum  p erfectu m , om ne gloriosum : 

G d y r a c k i  
P o z n a ł p rze e ie  co R e g e n t, co to  g ło w a  nasza.

N ie  r w a ł się do strze lan ia , ani do pałasza.

Ł a p i k u f e l  
N ie c h b y  ty lk o  n aym n ieyszy  k ry m in a lik  z r o b ił ,

Juz na ca łeb y  ż y c ie  sam sieb ie  tym  dobił.

G d y r a c k i
D z ię k u ię  za  obronę !

Ł a p i k u f e l  
L e c z  to  ta k a  spraw a:

Z e . . .  ( chrzącha ) ia k  do p o tra w  p o trzeb n a  p rzy p ra w a .

Z e  ci k t ó r z y  s m a ru ią , to  p rę d z e y  p o ia d ą ,
(  chrzącha  )

T a k  i  m oią w  te y  m ie rze  za w sze  b y w a  rad ą,

Z e  R e g e n t m aiąc pisus
(  w yciąga ręce i  rusza ramionami )

W  kieszen i i p u s tk i;

C h o cia ż  często  d o b y w a  tab ak i i  ch ustki ,

N a głe  iednak p o tr z e b k i. . .
( wyciąga ręce )

G d y r a c k i
Już rozu m iem  t e r a z ,

[W szak b y w a ł m ię d zy  nam i in te re s  iu z  n ie  r a z ,
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Ł a p i k u f e i
P ra w d a  , v e r ita s  , iedn ak   .........

G d y  r a c k i
Ja znam  się  na r z e c z y . . ,  

Ł a p i k u f e i  
T o  ty lk o  dla p a m ię c i. . . .

G d y r a c k i
N ik t tem u  nie przeczyć 

Ł a p i k u f e i  
T e r a z  w siadam  na kon ia  z tłu stym  A d w o k a te m ,

Z  k tó ry m  często p o lu ię  i  z im ąv i  latem .

Jak ty lk o  sp raw a ia k a  iu ź  le ż y  na s t o le ,

T a k  m y za ra z  o b yd w a  iak  c h a rty  na pole:

T a m  zaiace, n ie d źw ie d zie  i w ilk i  strze la m y,

A  po d łu g ich  u ta rczk a ch  do sp ra w y  w racam y.

W te n c z a s  to  z ło te  m yśli po g ło w a ch  nam  ch o d zą , 

W te n c z a s  nasze ro zu m y  to  k łó c ą , to  g o d z ą ,

K o m u  słu żyć  p o trzeb a  Regent g o to w  w s z ę d z ie ,

P ó yd ę  p rzy b ra ć  na siebie m yśliw skie  n arzęd zie .

S ko ro  skończę p o lo w a ć  i  s trze la ć  z k r o c ic z e k ,

P r z y id ę  zaraz  w  C zek in o  w ziąść  k ilk a  tab liczek .

T a  gra  choć ią  ło tr  iakiś o szka lo w ał m a rn ie ,

T a k  rozum nych, ia k  g łu p ich  pod p ra w a  sw e g a r n ie ;

Już m niem am  źe do lasu z  fu z y ą  się  z b liż a m ,

Już o d c h o d z ę ..........

Ł  a p h a pt G d y r a c k i
K ła n ia m y ................     .

Ł a p i k u f e i
D o  nóg się u n iż a m ...................

(  odchodzi )
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S C E N A  VII.

G cl y  r a c k i , Ł  a p h a p.4
G d y r a c k iJ ' %

W ie c  iu ż  nam nic do szlubu n ie  iest na p rze sz k o d z ie ?

Ł  a p h a p 
•P ó yd żm y w in a  się napić p o  ta k  p rę d k ie y  zgod zie.

( odchodzą )

S C E N A  VIII.
K o b y ł k o  

W k r ó tc e  te d y  D y p lo m a , p ieczęc ie  c z e r w o n e . . . .

D w a  k u tasy  z ied w a b iu  p r z y  nim  za w ieszo n e  ¿

D o p ie ro ż  to  o stro g i będą b rzd ąkać m oie  ,

K ie d y  w  asy iak szlachcic p r a w d z iw y  n astro ie  5 

M ó w ił m nie pan D e p u ta t p rzeszłego  p o ra n k u ,

K ie d y m  usiadł z nim  razem  p rzy  ogrom nym  dzbanku.

Z e  w  sz la ch ectw ie  o w ie lk ie  zaw sze  r z e c z y  c h o d z i ,

Z e  się  c z ło w ie k  na n o w o  w  tym  stanie odrod zi.

Z e  k to  n ie  b y ł szlach cicem , a zo sta ł nim  n a g le ,

T e m u  w szę d y  do szczęścia  ro zp ię te  są żagle.

T e n  ta k  b u ia  po sw ie c ie  ia k  kaczka  po s t a w ie ,

T e m u  ro zu m  p r z y b y w a  w e  śnie i na ia w ie ;

Z e  ch o ćb y  k to  z ro d z icó w  b y ł ciem ny i g łu p i ,

G d y  się w k le p ie  w  szlach ectw o  ; ro zu m  sobie k u p i ,

Jednak ta  myśl ostatn ia  bard zo  m nie u d e r z a ,

D la  czegó ż znam  szlachcica g łu p iego  iak  zw ie rza :

D la  cze g ó ż  ty le  w id zę  z tego  stanu lu d z i ,

K t ó r z y  ta k  w  rozu m  s k ą p i , ia k  są w  m ięso chudzi.

O y  n ie  ie st cóś innego iak  w id z ę  w  n a t u r z e ,

R o zu m  ta k  w  g ło w ie  w is i ia k  chusta na snurze.
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Zaraz  to  znać kiecly  mózg  g łu p stw o  nie ka leczy ,

C zu ie m y  c ięża r w  g ło w ie , znam y w szy stk ie  rzeczy ;

Inn a m ow a in n y  ruch  ied zen ia  i  sp a n ia ,

Jakże ła tw o  iest k a żd y  g łu p iec  do poznania.

L e c z  otóż d ro g ie , d z ie w cze  to  p łc i s w e y  o z d o b a ,

S C E N A  I X .

J u l i a  ( z  ksiąszką w  rę k u  ) R o z a , K o b y ł k o .  
J u l i a

Jakże nudna P od sęd ka iest dla m nie osoba.

K o b y ł k o  
Julio! p a trz  iak  serce nagle m oie b iie  ,

K o b y łk o  dla Julini u m iera  i ży ie .

Jestźem  w  tw o ie y  d otych czas d zie w czy n o  pam ięci ?

J u l i a  ( n a  stro n ie  )

D zis ia y  suszą m nie g ło w ę  d zień  ca ły  n atręci.
( do R ozy  )

Z m iłu y  się !
R o z a  ( n a s tr o n ie  )

W y p r o w a d z ić  p o trze b a  z tąd  d r a b a ,

S łu ch ay  panie K o n iu szy  panna te ra z  słaba.

J3ól g ło w y  czasem  f e b r a . . . .  słow em  panna chora ,

K o b y ł k o  
W ię c  sp ro w a d zę  czym  p rę d z e y  b iegłego  doktora.

R o z a
W ie d z  W a ćp a n  iż  ęhoroba sarna się p r z e s i l i ,

K ie d y  panna sam otn ey d o czeka  się ch w ili.

Jak m ó w ię  w  t e y  ch o ro b ie  n ik t ie y  nie iest m iły ,

M a d r ż e n ie . . . .  b ic ie  s e r c a . . . .  tra ci często siły .

L e c z  le k a rs tw o  po k tó ry m  u lgę  za ra z  c z u ię ,

Jest iedno k ie d y  sam a ty lk o  się zn ayd u ię.
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Z ech cesz za tym  dziś W a ć p a n . . . .

K o b y ł k o

N atych m iast w y c h o d z ę  . . .  

-N iechay nasze ro zstan ie  choć ch w ilą  nadgrodzę.

Jnlio w k ró tc e  będę szlachcicem  n azw an y,

N ic  n ie  m ów isz ? .........

J u l i a  

C ieszę się  z  ta k  w ie lk ie y  o d m ia n y .. .  

K o b y ł k o  
S k o ro  zyskam  szlach ectw o  od d aw na ż ą d a n e ,

M ężem  tw o im  Julin iu  natych m iast zostanę.

R o z a
A le ż  panie K o b y łk o  te  d łu g ie  ro zm o w y ,

M ogą przen ieść ch orobę do serca  i g ło w y :

W id z ę  n a w e t iak  iu ź  w z ro s t ch oroba sw ó y  b ie r z e ,

Z ech cesz  zalfym ustąpić panie k a w a le rze .

A  p ó ź n ie y  ie ś li z d ro w ie  k ie d y  się p o p r a w i,

K o b y ł k o
O d c h o d z ę , le cz  K o b y łk o  w k ró tc e  tu  się  s t a w i ;

U  m nie to  b ędziesz hasać na ko n iach  w  dzień  każd y,

T a k  iak  słońce po n ieb ie, m iesiąc albo g w ia zd y .

Ja t o ! z d ro w ie  do stanu lepszego  n a k ło n ię ,

Ja  to  b ęd ę n a ieźd źa ł, s iod ła ł to b ie  k o n ie . . .
\ C . ( odchodzi)

S C E N A  X.
J u l i a , R o z  a,

J  u l  i a

W y s z e d ł p rze c ie , ach  R o zo  có ż  m nie ta k  zasm uca:

C ó ż  sercu  m em u nagle ten  zam ysł w y rzu c a .

U ciekać z  dom u o y c a ;
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R o z a

S ta ła  m iłość ra d z i,

O n a serca, p rze d  szczęścia o łta rze  p ro w a d zi.

'W ie rn ic k i iest cn o tliw ym  . . . .

J u l i a

T y m  go w  sercu  noszę . . .

S C E N A  X I .

J u l i a , R o z a ,  G r y p s  ( niosąc w o re k  na p le c a c h )

G r y p s
P an no Julio.

R o z a

C ó ż c h c e s z . .

G r y p s
D o  o yca  póyść p roszę . . .

J u l i a

N iestety! m oże w ie c z n ie  oddać rę k ę  m o ią ,

R o z a

N iech  się czu cia  Ju lii w  c ierp liw o ść  u zb roią.

W y id ź in y  pani, rozsądek postąpić ta k  r a d z i,

J u l i a

S tw ó rco  niech  m nie m oc tw o ia  w  ty m  stanie p ro w a d zi.
( odchodzą )

S C E N A  X I I .

( Gryps wysypuiąc z worka tabliczki i szkiełka )  

Z e b y  d iabli ra z  p rze c ie  C zek in o  p o r w a li,

B y łb y  c z ło w ie k  tłu śc ie y szym  i lu d zie  b y  spali.

N ie  tłu k lib y  się w  n o cy  iak  p iek ie ln e  m ary,

S ied zia łb y  nad w a rszta te m  tak  m łody ia k  stary .

A  to  hałas, k r z y k , b itw a , k u ła k  w szy stk ich  w i t a ,

K r a w ie c  ig ły , n a p a rs z tk i, S ze w c  niesie  kop yta:
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S to la rz  h yb le , garb arze  w lo k ą  sku ry  k r o w ie  ; 

K o w a le , czelad n icy, ch ło p cy  i  m aystro w ie .

Jeden kradn ie dru giego, a ta b liczk i b ie r z e , 

K o n w isa rz e , z ło tn icy , m osieźnik, k u ś n ie r z e ,

F u rm an i, tan d eciarze, ten co łó y  p rze d a ie  -7 * 

P a ro b c y , w y ro b n ic y , k u ch ty , i lokaie  ,

W sz y s tk o  tak  lgn ie w  C zekin o  iak  na u lep m uch y,

Z  tąd  rozpacz, narzekan ia , b itw y  i ro zru ch y .

R a z  rz e z n ik  p rzy n ió s ł m ięso w  tę  zabaw ę w ie lk ą , 

W ię c  s tra c ił  iedno oko, dostał w  łeb b utelką. 

M ły n a rz  ze  w o re k  m ąki sp ytlo w a ł w  C z e k in ie , 

P o w ie s ił  się z ro zp a czy  p r z y  k ró lew sk im  m łynie. 

W id z ą c  m yd larz iź  grosza  iu ż  nie m a w  k ie s z e n i, 

P r z e g r a ł sześć św iec  ru rk o w y c h , m yd ła  p ięć kam ien i. 

C h c ie li się zem ścić k r z y w d y  iego  p rzy ia c ie le  ,

K u p ie c  s tra c ił p ie p r z , im b ier, i  angielskie ziele:

C o  w ię k sza  sam rozum em  teg o  nie ogarnę ,

Jak m ógł p rze g ra ć  kom in iarz sw e fartu ch y  czarne. 

W ię c  k a żd y  poszedł z k w itk ie m  nie ied en  łz y  le ie  , 

Skarbona m a p ien iąd ze i  z g łu p có w  się sm ieie 

G o sp o d arz sm aczno iada, a k to  w  deces w pad nie. 

T e m u  pan G ry p s z k ieszen i ostatk i ukradnie.

T r z e b a  k ręc ić  iak  m ożna g łó w k ą  na ty m  s w ie c ie , 

M o że  i  ia  się k ied yś ro ze p rę  w  karecie .

Jednym  daie sześć ko n i k ra d z ie ż  p o lity c z n a ,

I  m nie ta k ż e  b ogaci ch&pka u staw iczn a.

T a m c i kradn ą co w  rękach  X ią ź ą t  K r ó ló w , le ży ,

A  G ry p s  zb iera  p ien iążk i z  C zek in a  k ra d zie ży .

Jedna to  fam ilia  iedna chęć nas g r z e ie ,

T a m c i są p o lity c z n i , m y . .  ia w n i zło d zie ie :
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A K T  C Z W A R T Y

S C E N A  I.

Ł  a p h a p

C h w a ła  B o g u ! C ze k in o  na n ogi iu ż  w z r a s t a ,

Juz zn o w u  lu d zi n ęci i sp ro w a d za  z m ia s ta ;

M yślałem  iż  w  te a tr z e  dany m u p r z y c in e k ,

S p ra w i te y  g rze  z y s k o w n e y  w ie c z n y  od poczyn ek.

C o b y  c z ło w ie k  ty ź  ro b ił gd y  na los się z a l i ,

G d y b y  g łu p cy  b y d ź  k ie d y  g łu p cam i p rzesta li.

N ie ch a y  co chce tłu m aczy  św ia ta  m ęd rzec  daw ny,, 

L e p sze  g łu p stw o  u k r y te  n iź li rozu m  iaw n y;

P ie rw s z e  ścieśnia u m y sły , d ru g ie  m yśleć u czy ,

L e c z  rozu m  rzad ko  kogo-, g łu p stw o  w ie lu  tu cz y .

G d y b y  g łu p stw o  zg o rza ło  p rze d  rozum u p ło d e m ,

N ie  ied en  b y  na św ie c ie  k o ń c zy ł ży c ie  głodem .

W  ięc zostańm y dziś le p ie y  w  g łu p stw ie  i  c ie m n o cie , 

Będą. szk ie łk a, ta b liczk i, i  d zw o n ek  w  r o b o c ie ! . . .

S C E N A  II.

Ł a p  h a p , T u z

T u z  (za m y ślo n y  w ch o d zi na te a tr  trzym a ią c  k a r ty )

T y  k ra lk o , t y  d z ie w ią tk o , zd ep tan a pod n o g ą ,

C z y ż  w am  iu ż  sz lifo w an e p alce  nie pom ogą.

T y  p rze k lę ta  siodem ko k tó rą  zaw sze  c z c iłe m ,

Z  c ieb ie  n ie ra z  ósem kę ta k  zrę czn ie  ro b iłe m ;

e
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Ł  a p h a p 
D o b ry  w ie c z ó r  p an ie T u z :

T u z

K ła n ia m  p r z y ia c ie lu . . .

Ł  a p h a p 
M oże n ie  m a fe lix a  sk a rży  się dziś w ie l u ;

L o s  na sw iecie  tak  z lu d źm i iak  w ia tr  z  w o d ą  ig r a ,

A  k to  s tra c ił n a d z ie ię . . . . .

T u z  

T e n  rzad ko  i w y g ra .

O y  n ad zie ja  n iech  się z nią, sam d iabół w e s e li ,
/ ( na stronie )

C z y ż b y  oni o g ra cza  przem yśle w ie d z ie li.

T o  n ig d y  n iep o d o b n a .........

Ł  a p h a p 
C zęsto  się to z d a r z a ,

I ż  n a tręt i  n a jm ę d rs z y  na los się u skarża:

T  u z

C o to  los w  naszym  stanie rę k a  sz lifo w a n a ,

T o  iest oręż szu le ró w  to  cała  w ygran a:

P am ięta sz  iak  n ie d a w n o  w  p o ko iku  c ie m n y m ,

W  ty m  to  m ieyscu  posępnym , d la w szy stk ich  taiem nym , 

G d zie  ć w ie rć  ty lk o  okien ka blask św ia tła  w p ro w a d z a , 

G d zie  n a w et szelest m uchy graczom  n ie  przeszkad za: 

P am iętasz  iak  d w ó ch  szlach ty  na ryn k u  z ła p a łe m ,

Jak ich  zrę czn ie  o b yd w ó ch  do szelonga zgrałem .

P rze d a li żyto , ięczm ień , pszenicę, i k a s z ę ,

L e c z  g d y  w p ad li w  rączęta  sz lifo w a n e  naszę.

Ż ad en  się z n ich  n ie  sp o strzeg ł w  ta k  o k rcp n e y  c h w ili,  

Jak ta la ry  za  zjjoże bez ognia stopili.
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Jeden z n ich  k ie d y  w szy stk o  z .kieszeni w y p r a w i ł , 

Sam  siebie na ostatku  na W a le ta  s ta w ił,

U b iłem  i tę  k a rtę  a szlachcic w yg ran y;

S ie d zia ł w  ko ń cie  za  p iecem  iak  zaczarow an y;

I  gdy się  z p an ó w  szlach ty  zro b ili ż e b r a k i ,

K a za łe m  z ich  k o n tu szy  p rze ro b ić  d w a frak i,

O to  ieden  na sobie , a d ru gi u ż y d a ,
* .

Ł  a p h a p  
P ra w d a  że los na m ało w  g rze  ta k ie y  się p r z y d a ,  

W id z ia łe m  iak  P an  gładko p rze rzy n a ł k a rt stosy,

Jak szlachta  w y p ró żn ia ła  raz w ra z  sw o ie  trzo sy . 

M o d lili s i ę , p ła k a l i , a ieden  z n ich  tłu sty ,

P r z y r z e k ł  ie ź e li w y g r a  na d w a  póyść odpusty.

L e c z  nic to  n ie  p om ogło rze cz  św ię ta  iest sw ietą , 

P r z e g r a li w szy stk ie  z b io ry  w  g rę  dla n ich  p rzek lęta .

T u z
W ię c  znasz m oie ta le n ta  i  w y b ie g i g ra c z a ,

Ł  a p h a p
Zn am  dobrze; lecz d la czegó ż pan T u z  ta k  ro zp acza

T u z
A c h  Ł a p h a p ie  ! ia k  p o w ie m  co się d zisiay  ś w ię c i ,  

T o b ie  g ło w ę  ten  n a w e t p rzy p a d ek  zakręci.

Jak to  czasem !

Ł  a p h a p 
W ię c  słucham  W aćp a n a  c ie k a w ie , 

T u z
D ziś  ran o iak  w ysze d łe m  od cieb ie  po k a w ie , 

S p o tykam  d w ó ch  p rz y ia c ió ł ied en  k iiem  w sp a rty , 

T r z y m a ł w  rę k u  d w a  z ło te  i  fran cu zk ie  k a rty .
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P y ta m  się gdzie i d z i e c i e . . . .  g d zież  w as niosą oczy, 

W  ty m  do nas W a le t  szu ler z rad ością  p rzysko czy : 

B ra c ia  rze k n ie  w sza k  iedność każe  nam  się w s p ie r a ć , 

T r z e b a  nam  ży ć  w  b r a te r s tw ie  i w  zg o d zie  u m ierać: 

D z is ia j  u m nie b yd ź  m aią bogaci p a n ic z e ,

K tó r y c h  zręczn ie  p rzy  w a sz e y  pom ocy o ćw icze . 

M ożn aż o takich  rzecza ch  m ó w ić  kiedy' z  żalem  , 

Ł ą c z m y  się  ta k  ia k  ży d z i n iegd yś w  Jeruzalem .

W  szyscy na to  k rzy k n ę li, zgo d a  nas n iź n ik u ,

T v lk o  n iech  in stru m en ta  będą p r z y  stoliku;

N ie c h  będzie ten  zn aiom y nam  p ro szek  z A p t e k i ,  

K t ó r y  k a rto m  ła sk a w e y  u ży c z a  o p iek i 

Z a  iego  to  pom ocą on to  nas sp o so b i,

Z e  cz ło w ie k  z c z w ó rk i p ią tk ę , z  p ią tk i c z w ó rk ę  zro bi. 

G ra c z  do b ry  n ig d y  ślepym  losom  nie d o w ie r z a ,

C zy m  p rę d ze y  pan ie T u z ie  b ie g n iy  d o  ślifierza . 

P obiegłem  w ię c  natych m iast aby nie z w le c  r z e c z y ,

N ie  uw ażam  choć ś lifie rz  r ę c e  m nie ka leczy ;

I  tak m nie b y ł n a stro ił p a lec d ru gi t r z e c i ,

Z e  k a rty  iak  się d otknę, k a r ta  pod sto ł l e c i ,

P ro b u ie  c zy  z pod spodu palec d zia ła  p ią ty ,

C z y  m oże K r ó la  sprzątnąć k tó ry  b y ł d ziesiąty ;

C z y  c z w a r ty  palec w egn ał w e  środ ek d w ie  szóstki 

C z y  p ie rw sz y  zrę czn ie  sch o w ał tr z y  k ra ik i do ch ustki. 

“W szy stk o  z re g u ł się r o b i , w szy stk o  id z ie  z p ła t k a ,

I  p ew na na p a n iczó w  zro b io n a  iu ż  k la t k a ;

W ię c  po sm acznym  ob ied zie  gd y w in o  sp iiam y,

D o  sto łu  F a ra o n a  natych m iast siadam y.

L e c z  p r z e b ó g ! ia k iż  w y r o k  los dla nas tam  g ło s i , 

K t ó r y  m nie dotąd  w ło sy  na g ło w ie  podnosi.

http://rcin.org.pl



L e d w ie m  usiadł do banku iu ż  palcem  n ie  w ła d n e ,

K ie  idą lis za lisem  i sztu k i p rzyk ład n e.

T u ta y  syp ie  na tr ó y k ę  gracz  gru b e p ie n ią d z ę ,

A  ia  k a r t ą ,  palcam i i sobą nie rząd zę.

T u  na m nie m ru ga W a le t  iż  gracz kra lk ę  s t a w ił ,

Jam s p ó y r z a ł , w estch n o ł, z ie w n o ł i  gębę ro zd z ia w ił.

T u  m nie klną że  sam d iab ó ł w  m oich  osiadł rękach ,

A  ia  siedzę za sto łem  iak  g d y b y  na m ękach.

C o  w ięk sza  gdym  w o sk  zrę czn ie  u k r y w a ł w  r ę k a w ie ,

Z  gorąca ta k  ro zto p n ia ł ia k  p atro n  w  z łe y  sp raw ie .

C hce się nagle p o p ra w ić  k a r ty  w  rękach  ła m ie ,

W  tym  n iech cący  u ry w a m  łeb  sta w io n e y  dam ie.

B y łb y m  p a ro l ten  w y g r a ł,  le cz  dam a b ez g ło w y  

K a z a ła  nam  w y g ra n e y  u stąp ić p o ło w y j 

P rze g ra liśm y  do gro sza , a god n i p a n ic z e ,

T a k  nas g o ły ch  p uścili ia k  furm ańskie b icze.

Ł  a p h a p  ( n a  stro n ie  )

D o b ry  z  n iego  w y k r ę t a c z , ta k iego  m nie trzeb a  %
A  p e w n y  k a w a ł b ęd zie  na za w sze  iu ż  clileba:

C gł°śno )
S łu ch a y  no panie T u z ie  ia  tem u p orad zę ,

Z e  odtąd nad p ien ięd zm i b ęd ziem y m ieć w ład zę:

T u z
Jak t o ?

Ł  a p h a p  
L e c z  w p rz ó d y  sło w o  W ao p an a  honoru ,

Iż  n iko m u  nie w yd asz  ta k  p iękn ego  w zo ru .

T u z
P rzy się g a m  c i na h o n o r ia k i ty lk o  n o s z ę ,

Z e  d o trzym am  c i s ło w a
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 ̂ Ł  a p h a p
P ro sz ę , b ard zo  proszę.

W s z a k  W a ć p a n  grasz w  C zek in o , znasz te y  g ry  u ży te k , 

W ie s z  że grosza p ięknego m am y z n ie y  p rzy b y te k .

T u z
Zn am  to  aź nadto d ob rze,

Ł  a p h a p
Z e  w  nią ten  w y g r y w a ;

K t o  razem  p ięć  n u m eró w  szkiełkam i p rzy k ry w a .

T u z
T a k  i e s t $

Ł  a p h a p 
W ię c  W a ć p a n  siad ay za w sze  p r z y  Ł a p lia p ie ,  

W s z a k  tu  osły się schodzą i n a yw ięk sze  gapie.

Ż a d e n  teg o  nie p ozn a iak  num er W a ć p a n a ,

B ę d z ie  śm iało w y g r y w a ł ta k  w  w ie c z ó r  ia k  zrana.

B ie r z  W aćp a n  d w ie  ta b liczk i ia k ie  się podoba;

L e c z  ch o d źm y, n ie  Zaszkodzi zrobion a w  ty m  próba.
( przychodzą do sto lika  biorą tab iczk i  )  

N a p rzy k ła d  n iech  tę  b ę d ą ..*  n iech  się o czy  ć w ic z ą , 

P rz e g lą d a y , i  n ie  w o ła y  g d y  d ru d zy  aus k rzy czą .

Ja w szy stk ie  p ięć  n u m eró w , w  rę k u  będ ę trz y m a ł 

A  w  ten czas g d y  się k a żd y  b ę d zie  p o c i ł ,  d r z y m a łj  

G d y  sobie g ło w y  suszyć będą n ieb o racy ,

M y  w y g r y w a ć  b ęd ziem y bez tru d ó w  i p racy .

L e c z  a k o r d . . . .  iź  się za to  d z ie le m y  p o ło w ą ,

T u z
B r a w o  w szy stk ic h  tii zd rad ą oszukam y noWa.

W y ś m i e n i c i e . . . .  to  d o w cip , to  ta le n t to  s z tu k a ,

T o  gospodarz co gości ta k  g ład ko  oszuka.

P rzed n io* to  w yn alazek ! ( śm ieie się ) w  k a r ty  g o  w p ro w a d zę ;
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G  r y m b a ,  G r y z i p i o r o , T u z , Ł a p h a p.

G r y  m b a

L e c z  ia  w  k o z ę  n iecn o tę  n atych m iast posadzę, 

la k  on ś m ia ł; .........

G r y z i p i o r o  
P a y  m u p o k o y , i cóź ci to  s z k o d z i,

W sz a k  się h on or d la c ieb ie  pra^a to  n ie  od rod zi.

N a  c ó z .so b ie  spokoyność p r z e r y w a ć  do k a t a ,

H on or iest to  ozdoba n ie  naszego św iata  j 

L  nas nic on nie zn aczy, d rw ią  z n iego  p an o w ie  

K-aźden go  g łu p stw em  lu d zk im , i  szaleństw em  zo w ie .

W ię c  d ay p o k o y  m ó y  b racie  w sza k  m asz o ley  p r z e c ie .

N ie  szukay czego n ig d y  n ie  b y ło  na sw iec ie .

Jak się m asz p anie Ł ap h ap ; iu ź  d ru ga  godzina ,

Ł  a p h a p
Z d ró w  iestem  ; . . .

G r y z i p i o r o  
O to  siąd źm y le p ie y  do C zekin a.

( tiadaią  p r z y  stole i  przeglącłaią ta b liczk i  }

S C E N A  I V .

K o b y ł k o , C h r o m a l s k  i, ( i  daw n i )

C h r o m a l  s k i

Juz tak  w is i  sz la ch ectw o  iak  g d y b y  na w ło s ie ,

Juzbym  cię  n a w e t p o zn a ł źeś szlachcic po głosie.

K o b y ł k o  
K ła n ia m  p anie Ł a p h a p ie  I

S C E N A  III.
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Ł  a p h a p

D o  nóg się im  ściel®,

C h r o m a ł  s k i

P r z y ś lijm y  grać w  C ze k in o , lę cz  osob n ie  w ie le .

Ł  a p h a p  
Z b ie r z e  się t o w a r z y s t w o , p a n o w ie  ty m  czasem  ,

B ą d źc ie  ty lk o  g o to w i Z ta b licze k  zapasem .
(  siadaią  )

S p ie sz y  tu  Ig ła  K r a w ie c  i  B rau s K o w a l sław n y.

S C E N A  V *

J  gt{ a , ( trzy m a ią c  sukno w  r ę k u ) B r  a u s  , ( i  d a w n i )

B r a u s
G u t  m o r g e n !

Ł  a p h a p  

N ie  w id z ia łe m  p a n ó w  iu ź  czas d aw ny. 

r a u s 

le li  b in  im m er w  m ey  k u ź n i

I g ł a
A  ia  ig łą  s z y ię ,

I  m yślę g rać w  C ze k in o  p ó k i ty lk o  ź y i ę ;

Ł  a p h a p

Jest to  g ra  ied na z p ie r w s z y c h . . . . .

B r a u s

M ospan, W a ćp a n , m a r e c h t ,  

O  ia  d er C zek in o  n ie  b y ł n ig d y  sz le ch t*
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i g ł a

Jeszcze m am  p u ł k o łn ie rza  obrobić w  o k o ło ,
( ■siada i szyie )

[W tenczas będę na tę  g rę  spoglądał w esoło .

( Eraus siada i «1 tuka tabliczek )

S C E N A  V I .

G d y r a c k i  ( i  d a w n i }

M am  ż o n ę  le cz  co w id z ę  G ry m b a  tu ta y  s ie d z i ,

[W ięc m ilczm y, bo m nie zn o w u  w ysłu ch a  sp o w ied zi.

( do Łaphapa )
A n i s ło w a Ł a p h a p ie  o n aszey  u m o w ie  j 

B ę d z ie m y  na w eselu  za  tw o ie  p ić  zd ro w ie ,

S C E N A  V I I .

S m y k , D r a t w a ( i  d a w n i )

^S m y  k

Jak p ięk n e  to w a rz y s tw o  zeb ra n e  ta k  ła t w o ,

B ę d zie ź  k o n ten t z  za b a w y  n aszey  p anie D ra tw o ,

I) r a t w a

P ra w d a  M ospanie S m y k u . . . .  g d y b y  n ie  p rzyp ad kiem  ? 

N ie  b y łb ym  n ig d y  m oże g r y  ta k  p ^ k n e y  św iad k iem  \
L e c z  to  b u ta  W aćp a n u  p rze d  chwilą, z a s z y c ie . . . .

Ł  a p h a p

[W itam  P a n ó w  do dom u m o iego  p rzy b yc ie .

D r a t w o , S m y k .

K ła n ia m y ,

, —  73  —
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S m y k  
M n ie się zdaie iź  g rę  za czyn a ym y,

1  w szyscy  do stolik  o w  p o rząd kiem  siad aym y.
(  S m y k siada na nayw yższym  stoiku we irzodku i  kładnię  

okulary  na nos )

S C E N A  VIII.

G r y p s  ( i  daw n i )

G r y p s

P e w n y  c z ło w ie k  za d rzw ia m i w e y śc ia  tu ta y  p r o s i,

P e łn ą  garść d w u z ło tu w e k  do grania  p r z y n o s i,

Jest to  Johan czelad n ik  p ie rw sze g o  g a r b a r z a ,

C zarn e  w  p ra w d zie  m a rę ce  ia k  u  b a k a la r z a ;

L e c z  p ie n ią ż k i. . . . .
S m y k

N ie ch  w n iy d z ie . . .  ia  go godnym  są d zę , 

W s z a k  tu  k a żd y  iest ró w n y  k to  p rzy n ió s ł p ieniąd ze.

S C E N A  IX.

J o h a n  ( i  d a w n i )

G r y p s  ( w p ro w a d za ią c  Johana J

W ię c  chodź tu ta y  garb arzu  m ospanie J o h a n ie ,

W o ln o  będ zie  W aćp an u  w  C zck in a  zagranie.*

J  o u  Ja n
W o h in !  g d zież  ia  m an zycer»$ m oże tu  na z ie m i,

G r y p s
W i w a t ! b o d ay  to  sp raw ę m ieć  za w sze  z g łu p iem i:

n ( na stronie )
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W y c ia g n ie ż  t y  się u  nas iak  c z łe k  ko n aiący,

P o zn asz t y  co C zek in o  i  co G ry p s  służący}

(  giośno  )

U siąd ź t u t a y . . . .
(  sadza Johana p r z y  stoi*  )  

B ie r z  do rą k  te  ta b liczk i t w o i e , 

J o h a n  
A b e r  n ie  rozu m iem  $ . . .

G r y p s  ( n a  stro n ie  )

Z ło tó w k i są m o ie  . . .

N ie  iednem u w  k ieszen i zro b i tu  się l ic h o , 

C h r o m a l s k i
S y le n t iu m ! .........

S m y k  
P a n o w ie  n iech ay  b ę d zie  cich o.

Ja iestem  dziś P rezesem  z m oiego  u r z ę d u ,

B ęd ę  k a ra ł w ystę p n y ch  b ez żadnego w zględ u :

( T u z  siada p rzy  Ł a p h a p ie któ ry  bierze w orek do ręk i  )  

P an ie  G ry p s  ! n iech  ta b liczk i będą  opłacone ,

P r z e y d ź  się W a ćp a n  na iedną i na d ru gą  stronę.

( G ry p s  chodzi odbiera p ieniądze chowaiąc ie  często do kieszeni }  

G r y p s
P an ie  Johan do s ta w k i,

> J o h a n
N ie  ro zu m iem  g ra n ia ,

G r y p s

O y  p ó y d zie ź  od nas z k w itk ie m  t y  g ło w o  b a ra n ia ,

S m y k  
C z y  iu ż  w szy stk o  panie G ry p s  ?

G r y p s
W sz y s tk o  co  s ię  z o w ie  c
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S m y k
P rzy stę p u ! ąc do gran ia  p rze za c n i P a n o w ie .

G d yśm y  się w  ta k  p rzy ie m n e y  dla nas w szy stk ich  c h w ili ,  

Jak sy n o w ie  o y cz y z n y  tu ta y  zgro m ad zili.

G d yśm y  się n ie  zb iera iąc  w  to  m ie y sce  czas d łu g i ,  

Z a s łu ż y li na ch łostę, ró zg i i  kańczu gi.

G d yśm y  się m ó w ię  w szy scy  zeszli n a o s ta te k ,

Jak d zie c i opuszczone od o y có w  i m atek.

G d y ś m y  się czarn ym  b łęd o m  sam i u w ieść  d a l i ,

G d y  gan iem y co gan ię, ch w aląc co św ia t ch w ali:

G d yśm y  się iu ź  k o le d zy  i  dusze w s p a n ia łę ,

P r z e z  C zek in a  w d ra p a li na n a y w y źszą  ch w ałę .

G d yśm y się skacząc p rze c ie  po ro zu m  do g ło w y ,

T a k  w  tę  g rę  zapu ścili ia k  s trz e lc y  na ło w y .

C zek in  k tó ry  p rzez  W ło c h y  i  N iem cy  w ę d ro w a ł,

Jakże w  d zie łach  z w y c ię z k ic h  u  nas w y g u ro w a ł;

W e  W ło s z e c h  po ulicach  ch ło p cy  w  n iego g r a ią ,

A  u  nas n a w e t w  dom ach rę ce  m u podaią.

N a  A lp a ch  z g ra ia  ło tr o w  w  C ze k in o  czas t r a w i ,

A  u  nas n a y p o czciw szy  tę  g rę  b ło g o s ła w i,

G a rb a rz e , sze w c y , k r a w c y , rze m ie sn ik o w  t łu s z c z a ,

N a  hasło  C ze k in o w e  w a r s z ta ty  opuszczaj 

W ię c  ża łu y m y  za  p rzesz łe  b łę d y  nasze g r u b ę ,

I  n igd y  nie cza tu y m y  na C ze k in a  zgub ę,

K o c h a y m y  go ia k  oyca, on d z ie c i sw e  w s p ie r a ,

S ko ń czy łem  m ą p e ro rę  ,  w y c ią g a y  n u m era  ,

Ł  a p h a p  ( d zw o n i i  c iągn ie  nu m era ) 

D w a d zie ś tia  ie d e n ..........

C słycha ć szelest szkiełek  ) 

C z t e r y . . .  s z u k a jc ie  p a n o w ie ,
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G d y  r ,a c k i  
Z e b y  czasem  z a w ro tu  nie dostał k to  w  g ło s ie .

Ł  a p h a p
O siem naście —  tr z y , d z ie w ię ć ..........

K o b y ł k o
Ł a p h a p ie  p o w o li —  

C h r o m a  ! s k i  
B o  m nie oko od p rzesz łey  sp ra w y  ieszcze  bfcłi.

Ł a p  h a  p  { zagląd a w  num era T u z a  ) 

D z ie w ię d z ie s ią t tr z y ,  osiem  —  dw anaście, siedem , p ię ć ,

G d y  r a c k i  
Jednak ze m nie b yd ź  m oże nie z ły  i  łep sk i zięć:

Ł  a p  h a p.
O siem d ziesiąt t r z y . . .

T) r a ł w a 
N ie  m am  ! . .

I g ł a
N o !

Ł  a p h a p
D w ad zieśc ia  c z te ry , 

G r y z i p i o r o  
P a n ie  k o w a l d a y  z a ży ć  z tw o ie y  ta b ak iery .

(  Braus daie tabaki )

Ł  a p h a p 
S zesn a ście . . .  '

S m y k
C ięszk ie  w id z ę  n um era w y c ią g a ,

B r a u s
T a k  iakb ym  ch cia ł że lazo  p rzy b iia ć  do drąga.

Ł  a p h a p  <

T r z y d z ie ś c i t r z y . . . .
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G r y  m b a 
A n i rusz . . . .  ach ! ach ! ach !

J o h a n
Ich  file  w  m o iey  duszy bard zo w ie lk i strach.

G r y p s
C ich o  panie G a r b a r z u !

Ł  a p h a p 
P ię tn a ś c ie ,

J o h a n
L ie b e r  G o t . , ,  

G d y r a c k i  
T a k  się z e  m nie iak  w  łaźn i g ęsty  sączy pot.

Ł  a p h a p ( d o  T u z a  )

T e r a z  pam iętny} ( głośno ) d z ie s ię ć . . .

I g ł a  ( d o  B rau sa  )

W sz a k  to  m asz panie B raus, 

B r a u s
Ja es ist w a r  . , .

I g ł a  
W ię c  p r z y k r y i

Ł  a p h a p
Jedenaście ( d o T u z a )  N o !  

T u  z  ( z  w y  k rzy  kn ieniem  }

A u s  i . . ,

C h r o m a ł . s  k i  
T a  ta b liczk a  nie b y ła  n igd y  d la m nie w ie r n a ,

K o b y ł k o  
Ja m iałem  iu ż  d w a a m b a , i c z te r y  k w atern a .

G r y  m b a 
U  m nie tern o  ta k  w ie lk ie , iak  o c z y  w o ło w e ,
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G d y r a c k i  
Ja m am  W szystkich  ta b liczek  nakrytą, p ołow ę.

S m y k
A  iam  w  źad n ey tab liczce  nic nie p r z y k r y ł z g o ła , 

G r y z i p i o r o  
O tr z y im y  sobie w szy scy  po p rze g ra n e y  czoła,

B t  a u s
M ospan Ig ła  w as ist das i  W a ćp a n  p r z e g r y w a ły

I g ł a
D a rm o  się nad ro b o tą  noc całą cz łek  k iw a ł.

P rze g ra m  to  com  z a r o b i ł . . .

J o h a n
O  fe rflu ch te  c e it e n ,

Juz na m nie m ein  z ło tó w k i p a trza ią  fon w e ite n .

T u z  ( n a  stronie )

T a  k ra d z ie ż  iest p e w n ie yszą  n iz  k a r ty  p r z e y r z a n ę ,

Jak pogram  ta k  tr z y  ła ta  bankierem  zostanę.

D r a t iv a 
W o d z iłe m  m oie p alce po każd ym  n u m e r z e ,

Jak szed łem  po c h o le w a c h -----

Ł  a p h a p
K tó ż  ta b liczk i b ie rze  . . .

( niehtórzy  odm ieniaiq ta b liczk i  } 

g r y p s i e ! n iech ay  s ta w ia ią . . . .

G r y p s  ( obchodzi w k o ło  )

Ja się w  ty m  nie le n ie ,

G d y  r a c k i  
C z y  n ie  b ęd zie  szczęśliw szym  to  d ru gie  c ią g n ie n ie ?

G t  y z  i  p i  o t o
D a łb y  pan B ó g !
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G r y p s  
Juz w szy stk ie  ta b liczk i p łaco n e,*

, Ł  a p h a p
A  pan T u z  czy  nu m era trzy m a  n iezm ien ion e:

T u z
Ja te  sam e zatrzym am  5

Ł  a p Ji a p  
T a b lic z k a  s z c z ę ś liw a ! .  *

S C E N A  X .

W i e r n i c k i  ( p łaszczem  o k r y ty  i  d a w n i)

M o że  czasem  n u m eró w  k ilk a  od g r y  z b y w a ,

P ro szę  o n i e . . . . .
G r y p s  

O to  s ą . . . .

W i e r n i c k i  ( n a  stro n ie  )

C zas k ró tk im  b yd ź sącłze ,
(" gj.ośno )

M asz za  c z te r y  ta b liczk i odem nie p ieniąd ze: (do Grypsa)
L e c z  p iln u y  razem  ze  m ną ia  m yśleć m am  w ie le ,

G r y p s  
A  g d y  w jrgra P an  czasem  ?

W i e r n i c k i
Z  tobą się p o d z ie lę . . .

G r y p s
B ard zo  d o b r z e . . .

Ł  a p  h a p  
Z a c z n ie m y . . . .

C h r o m a l s k  i  
Z a c z y n a y . . .
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G r y z i p i o r o  
I  ta k  nam  ia k b y  u szy  k ieszen ie  o b rzyn a y .

Ł  a p h a p  ( d zw o n i ) 

S ied em d ziesią t tr z y ,

W  i e r n i c k i  ( d o  G ry p sa  )

S zu k a y:

G r y p s
R o z u m ie m , R o z u m ie m ,

L e c z  ia  n ic  tu  n ie  poznam  bo c zy ta ć  nie um iem .

W  i e r n i c k i  ( p rzech o d zą c  się  )

Serce  m oie J u lii z  u tęsk n ien iem  czeka,

Ł  a p  h a p
T r z y n a ś c ie . . . .

K o b y ł k o  
Z a k a za n e  n u in e ra  w y w le k a .

N ic  ia k  w id z ę  n ie  t r a f ia m . . .

G d y  r a c k i
T o  to  los z a w z ię ty ;

Ł  a p h a p  
O sie m d zie sią t t r z y ,  sześć

G r y  m b a 
OyJ to  num er p r z e k lę t y . '

M ospan ie G r y z ip io r o  c z y  n ie  m asz go  c z a se m ?

G r y z i p i o r o  
N ie  m am , le cz  in n y  n u m er jest u  m nie zapasem ,

G r y  m b a 
N ie  skoń czyłem  c i m ó w ić  o d a lszey  r o z p r a w ie ,

Jaką m iałem  z ty m  g a p ie m . . . .

G r y z i p i o r o
[W ięc słucham  c ie k a w ie . . .

f
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Ł  a p h a p
S ześd ziesią t t r z y . . .  .>

G t y  m b a 
Z  p o czą tk u  ta k  za czo ł dm uchać w  n o s , 

Z e  m ą rę k ę  o ied en  za trzy m ałem  w łos.

Ł  a p h a p
T rz y d z ie śc i . . . .

G t  y  m b  a  

-L ecz g d y  do m nie p o rw a ł się  iak  do I w a ,

T y lk o  co g o  chce p a ln ą ć  aź on k rz y k n ie  . . . .  «

Ł  a p h a p
D w a !

G r y  z i p i  o t o  
U w a źa y m y  g r y  lep ie j-'. . . .  na p o tym  g a d a n ie ,

T r z e b a  nam  dziś za ro b ić  p rze c ie  na śniadanie j

S C E N A  XL

Ł  ap  i k u f  e l , ( z  zaiąeem  na p lecach  i  d a w n i )

H ola  M o ścip an o w ie ! sp raw a n ie  z statutem ,

Z a b iłem  d w ó ch  za ię c y  d robnym  kaczym  szrutem ,

A  trz e c i le d w ie  u c ie k ł p o d strzelo n y  w  p ię t ę ,

D w ie  ż y łk i  m a Jegom ość pod ły tk ą  u cię te :

S fa rb o w a ł łą k i, p o la  i p rze sta ł b iec  c w a łe m ,

A  ty c h  m am  n ieb o sźczy k o w  za  ied nym  w ystrza łem .

Z  te m i d w ó m a tru p a m i proces b y ł  n ie w ie lk i ,

K ie d y m  u rzn o ł z d w u ró rn e y  g w in to w e y  kaselk i. 

W y w r ó c i l i  k o zio łk a  w śrzó d  susów  i  s k o k u ,

O to  ied en  ie st w  torb,ie, a d ru gi p rzy  boku $

Ł  a p h a p  
L e c z  m y g ra m y  w  C ze k in o  . %.
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Ł a p i k u f e l
I  ia  g rać p r z y c h o d z ę ,

Ł  a p h a p  
C h yb a  od n o w e y  s ta w k i,

Ł a p i k u f e l
N a  to  się nie zg o d zę .

O to  b io rę  m óy num er staię  p r z y  s to lik u ,

G r y  m b a
P ro sie m y  b e z  hałasu ,

G r y z i p i o r o  
B a w ić  się bez k rz y k u  . , .  

Ł a p i k u f e l  
A  k tó ż  to  ta k  z u c h w a ły ?

G r y z i p i o r o , G r y  m b a , K o b y ł k o .

M y  w szy scy  żądam y, - 

K t ó r z y  p ien iąd z g o to w y , a n ie  w  p le w y  gram y.

Ł a p i k u f e l  
I  ia  p łacę ! ostatn ie  z k ieszen i iu ź  g r o s z ę ,

Ja tu  w as ta k  ia k  w  k ń ie i za ią co w  p rzep łoszę.

G r y  m b a , K o b y ł k o , G r y z i p i o r o .  
P ro sie m y  go o m ores, szan uy to  m ie sz k a n ie , 

Ł a p i k u f e l
Jak to  c h ły s t k i . . . .

B  r a u s , D  r a t w a , I g ł a , J o h a n .
C o gadasz ! stu l gębę M ospanie. 

Ł a p i k u f e l  
A  to  w id z ę  dziś do g r y  zasiadła s z a ra ń c a ,

B  r a u s ,  D  r a t w a,  I  g  ł a,  J o h a n . 

M ilcz  m ó w ię  ie ś li n iechcesz o b erw a ć  targańca.

f  *
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C h r o m a l s k i
C ich o  S z la c h ta !

Ł  a p h a p  
C ią g n iem y  !

B  r a u $
T r z e b a  nam  póyść n ach  h a u s ,

Ł  a p  h a p 
P a n ie  T u z ie  u w a ż a y — S ie d e m d zie sią t d w a . . # 

T u z  ( z  w y k r z y k n ie n ie m )

A u s —

G r y  z  i p i o T O  
B o d a y  cię  p io ru n  s p a l i ł ,

S m y k
P rz e p a d n iy  na w ie k i :

G r y  m b a 
B o d a y  c ie b ie  bezdenn e p o ch ło n ę ły  r z e k i ,

G r y  z  i p i o r o  
Ze  ty ź  to  an i razu .

C  h r o m  a l s k i  
T o  straszn y p r z y p a d e k ,

G d y  r a c k i 
W id o c z n y  d zis iay  iestem  n ieszczęść m oich  św iadek.

L e c z  ieszcze  raz  o sta tn i śstaw iaym y P a n o w ie ,

A Ł a p i k u f e i
M o że zechce k to  ze  m ną sta w ić  po p o ło w ie .

P a n ie  S m yk ! ( (głośniey ) P an ie  S m y k u  —

S m y k
] * D o sta łem  głuchoty*

G r y z  i  p i  ¡q * o 
A  m nie w id z ę  do g ro b u  w p ro w a d z ą  such oty.

8 4  _
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Ł a p i k u f e l  
Cóż  te d y  n ie  ie st zgod a na to  co m ó w iłe m ?

S m y k
Inną sobie kab ałę  w  g ło w ie  um yśliłem ,

A  iak o  ogon atka nie sto i dla g o łk i ,

T a k  i S m yk K a p e lm a y ste r  n iech ce z n ikim  w s p ó łlu ,

Ł  a p h a p 
Z a czyn ay m y  p a n o w ie  ; c z y ę i p rę d z e y  s ta w ia y c ie  ,

C o  n a leży  do s ta w k i rz e te ln ie  oddaycie.

G r y p s  ( c h o d z i w k o ło  i  odbiera  p ie n ią d z e )

Ł  a p h a p
P a n  T u z  d zis ia y  iak  w id z ę  w y g r y w a  dość znacznie: 

G d y r a c k i  
N a  m nie d ziś  d zień  fe ra ln y

G r y p s
N iech  pan ciągnąć zaczn ie .

Ł  a p h a p ( d zw o n i )

Juz t e d y . . .  S ie d e m d z ie s ią t. . ,  d z ie w ię d z ie s ią t, dw a, sz e ść , 

G r y z  i p i o r o  
N ie  w y trz y m a m  d iab eln ie  b rzu ch  m óy p ro si ieść.

TV i e r n i c k i  ( n a  stron ie  )

T e r a z  w  inną C zek in o  zagrać  m nie p o tr z e b a ,
( odchodzi )

D  r a t iv a 
L e p ie y  b y ło  za  ten  g ro sz  k a w a ł ku p ić chleba.

B r a u s
M uszę i ia  z innem i w y n u rz y ć  źa l n o w y,

P rze g ra łe m  iu ź  p ien iąd ze  za c z te ry  p o d k o w y.

Ł  a p h a p
D w ad zieśc ia  osiem !
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J o h a n
A y , ay,

Ł  a p h a p
C ztern aście  !

J o h a n
W a s  iś t  d a s —

S m y k
P ię k n y  się nam  w  k ieszen ia ch  zro b i w szystk im  kw^as.

I g ł a
S trw o n iłe m  iu ź  za p ła tę  za d w ie  kam izelk i:

A c h  osioł ze  m nie w id z ę  iak  b y ł, ta k  iest w ie lk i.

Ł a p i k u f e l  
N ie  m ogę w ziąść  ta b licze k , bo m am  kieszeń  c h o r ą ,

W ię c  p o staw ię  za ią ca  n iech  go d iab li biorą..

P a n ie  Ł a p h a p  ten  za iąe  w  trz e c h  tab liczkach  s t a ie ,

Ł  a p h a p  
P rz y im u ię  ta k ą  s t a w k ę . . . .

Ł a p i k u f e l
Q to  go o d d a ie . . . .

G r y p s  ( kładąc za iąca  na sto le  c h w y ta  p ien iąd ze  ze s to łu ) 

Ł a p i k u f e l  ( c h w y ta ią c  go  za  rę k ę  )

C zeg o  t y  ło trz ę  kradn iesz p ien iąd ze  ze  s ta w k i,

G r y p s
A lb o ż  za  to  n ie  zm yw ąm  to  s to ły , to  ła w k i.

Ł a p h a p .
C zte rd z ie śc i sześć . . . .  D w an aście  . .

G r y  m b a
U  m nie ani d u d u , 

G d y r a c k i  
W ie lk ie g o  w id z ę  trz e b a  do w y g ra n ia  cudu:
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Ł a p h a p  
Dwadzieścia dw a . . .  P ię tn a śc ie  . . .

G r y z i p i o r  o
N ic  c z ło w ie k  n ie  z ła p ie ,

S C E N A  X I I .

F  e l  p  a ( w p ad a  ra p to w n ie  na te a tr  j i  d a w n i)

F  e l p a
A c h  p r z e b ó g ! zg in ęliśm y; ach panie Ł a p h a p ie v 

D la  B oga ! co tu  ro b ić  ( siada na k rześle  ) w  k im  tera z  obrona, 

Ł a p i k u f e l  
C ó ź się sta ło  te y  b abie  c z y  w  łeb  postrzelon a.

F  e l p  a
P a n ie  Ł a p h a p  czy m  p rę d z e y  w y c h o d ź  za  sto lik a  

R a tu y  s ieb ie , tw ą  c ó r k ę , h ań b a nas s p o ty k a ;

Ł a p h a p
C ó z to  ie s t ?

K o b y ł k a  
Z  kąd  ta  tr w o g a  ? . .

Ł a p h a p
C ó ź ten  hałas zn aczy,

F  e l p a
A c h  u m rzesz, u m rzesz m ó w ię  n a y p e w n ie y  z ro zp a czy .

Ł a p h a p  ( w staiąc  od sto lik a  )

N ie c h a y  w szy sc y  ia k  b y li  ta k  będ ą pod b ro n ią  , 

Ł a p i k u f e l  
D ia b li babę g o n ili a lbo  ieszcze  gonią.

F  e l p a „

P a n ie  Ł a p h a p ! ach p o zw o l n iech  s iły  n a b io rę ,

J u l ia . .  z  k t ó r e j  m iałam  starości podporę;

—  * 7  —

http://rcin.org.pl



J u lia . . . .  boleść serce  nagle m nie z a ie ła ,

J u lia . x iak  kam fora  w  p o w ie tr z u  zniknęła:

N ie  m a s z . . . .  n ie m asz . . . .  /

Ł  a p h a p  
C 8  słyszę  ? kącz p rę d ze y  W aćp a n i,

F  e t p  a
P ię k n ie  d z is iay  iesteśm y w szy scy  p r z y w it a n i;

N ie  próżn o k ilk a  n o c y  k o g u t p ia ł na g r z ę d z ie ,

N ie  p różn o  d ziś  sp ostrzegłam  iż  sol w ysch ła  w szęd zie ,

T o  b y ł p e w n y  p ro gn o styk  ! * * ze  w y r o k i p iek ła  ,

Ł  ci p h a p  
C ó ż się sta ło  z  m ą cói'ką ? < <

F  e l  p  a
A c h ! a c h ! u c ie k ła . .  •

Ł  a p h a p
M o ie  d z ie c k o ?

v F  e l  p  a
T a k  d ziecko  iesteitt b liska  z g o n u ,

Ł  a p h a p
L e c z  z  k im ż e . *. *

F  e 1 p a 
P o ie ch a li n a w e t bez u k ło n u . . .  

G d y r a c  k i  
"W  k im że  w id z ę  te y  zb rod n i b ezczeln ego  śm iałka,

T o  m usi b yd ź  w a r y ia t  lub szalona- pałka.

T a k  b lisk ie  z a rę c z y n y

Ł  a p  h a p 
S p ieszm y n a ratu n ek  ,

—  8 8  —
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rJ G d y  r a c k i
P o ty ra  b ęd zie  p a n o w ie  z nam i obrachunek.

( odchodzą Gdy racki z Łapłiapem ) 
F  e l p a

M ó w iła m  iż  ty ch  schadzek z m ęszczyzn am i w zbran iam  , 

P an om  gościom  C zek in a  u n iżen ie  k ła n ia m }

C o tu  r o b ić . . . . .  a y , a y , a y . . . .

( ukłoniwszy się raty kilka wychodzi)

S  C  E  N  A  X I I I *

D a w n i ( o p ró cz Ł a p h a p  a , G d y r a c k i e g o ,  F e l  p y.

T  U z
K u czm y  sta w k ę  w ła s n ą ,

Ja sam cią g n ę  num era.
( bierz/e worek )

C h r o m  a t s k i
S p ra w a  iest n ie  ia s n ą , , .

T u z .
S zesdziesiąt c z t e r y . . .

B  ¥  a u s
U nd Ich  gehe nach  h a u s ,

J o h a n  
M ag d er te ife l  holen .< <

T u z
T r z y . . .  S ied em d ziesiąt p ięć ..«  A u s . . .  

( rzucaią niektórzy tabliczką o Ziemię i rozchodził się w różne strony J

S C E N A  X I V .

J o h a n  ( siedząc p r z y  sto lik u  ) G r y  p sK

G r y p s  
C zego  t y  siedzisz gap iu  ,
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J o h a n
A b e r  ( p łacze ) ge ld  fe rlo re n  ? 

G r y p s  
M ilcz  bo z ła p ię  za  ucho —

( bierze go za  u tzy  )

J o h a n
A c h ! a c h ! m eine oren.

G r y p s
W y c h o d ź  p rę d ze y

J o h a n  
Jam p rze g ra ł co m nie M ayster d a l ,  

s (  płacze  )

G r y p s  

C z y  stulisz ty  tw ą  g ę b ę . . ,

J o h a n  
A y  na co ia  w  to  gral; 

G r y p s
T r z e b a  w yp ch n ąć p ro stak a  on m nie tu  d o k u czy ,

P ła c ze  osio ł źe u  nas rozu m u  się  u czy,

J o h a n  
M a yste r  da m nie ua p r ig e l . . . .

G r y p s .
Z a l za  g rze c h y  c z u ie ;

" W y c h o d ź  b o  c i  C ze k in o  sk u rę  w yg a rb u ie .

—  go —
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A K T  P I  Ą  T  Y

S C E N A  I .

Ł  a p  h a p , G d y r a c k i .  

G d y r a c k i

C zy m  p rę d ze y  do P a tro n a  Ł a p h a p ie  koch an y, 

N ie ch a y  tem u  z ło czy ń cy  n a ło żą  kaydan y;

N ie c h a y  go głos o y co w sk i p rzed  sądem  o s k a r ż a , 

N ie c h  po w szy stk ic h  u licach  W3rtrą b ią  zbrodniarza* 

N ie c h  szukaią  t w e y  c ó rk i a m ey  p rzy sz łe y  zo n y , 

N ie c h  g łoszą  iż  P o d sęd ek  b y ł ie y  n arzeczo n y,

Z e  iu ż  w szy stk o  do szlubu g o to w y m  stanęło ,

Z e  ied en  ł o t r  o balić  ta k  w ie lk ie  śm iał d z ie ło , 

W y s tę p e k  iest ta k  w ie lk im  iż  w a r t  śm ierci kary* 

N ie c h a y  z d ra y c ę  odsądzą od c zc i i  od w ia ry .

Ł  a p h ą p

L e c z  k o g o ż  w  tak im  ra z ie  do sp ra w y  u ż y i ę ,

K t ó ż  ic h  m ieysce u c ie c zk i p rzed  nam i o d k ryię . 

K t ó ż  c ię  u w ieść  p o tr a f ił  k r w i m o iey  nie godna %

G d y r a c k i  
J ey  dusza iu ż  ta k  b y ła  z sercem  m oim  zgodna; 

Ż eśm y  iedną isto tę  oboie s k ła d a li,

W ię c  c q  m iałem  p o s ia d a ć , to  d iab li p o rw a li.

L e c z  P a tro n  n iech  te n  proces zaraz p rzen icu ie  ,

Ja go  za  to  p re ze n te m  d o b rym  o b d aru L .
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W ię c  spieszm y się Ł a p h a p ie  , znam  ia  A d w o k a ta ,

K t ó r y  sw o im  ię zyk ie m  lu d zi w  sztuki płata.

W y ś m ie n ite  ma gard ło  i sp ra w y  p r z e d a ie ,

M ilczą  w szyscy  g d y  k r z y k n ie ;  ia  p rzed  Sądem  staie. 

C hrom alski się n a zy w a  iest tro ch ę  k u la w y ,

L e c z  m a ty le  z p a tro ń stw a , ia k  z k a le ctw a  s ław y.

Jem u sp raw ę p olećm y

Ł  a p h a p 
Słucham  ie g o  rad y,

Jak sm utne są dla oyca  podobne p rzy k ła d y .
( odchodzą )

S C E N A  I Ł

F  e l p  a ( za łam u iąc rę ce  )

P ię k n e g o  nam  Ju lin ia  n a w a źy ła  p i w a ,

C ó ź te ra z  poczn ie  O y cie c , C io tk a  n ieszczęśliw a.

A le ż  K o z a . . . .  p o cze k a y  u tn ę ia  ci s k r z y d ła ,

I  tyś  się 'Wykraść dała  ło tró w k o , o b r z y d ła ,
•)

Jeśli ta  zb rod n ia  z c ieb ie  w ziąść m ogła p o c z ą te k ,

S to  ru z e k  pod R atu szem  w  k a żd y  w ezm iesz  piątek*

Jaka stra ta , co  za W sty d ; co, za hańba w r e ś c ie ,

K ie d y  się ta  w iadom ość ro z e y d z ie  po, m ie śc ie ;

Z  tąd  p o t w a r z e , i  kłam stw a^ nasm ięw iska, p lo t k i ,

T a k  z oyca kochanego, iak  i  z, d ru g ie y  c io t k i ,

Z  tąd się w szy stk ie  n ieszczęścia  na dom  ca ły  sk u p ią ,

O y ca  nazwą szalonym , a m nie babą g łu p ią ;

C ałe  życ ie  cz łe k  p rze c ie  O ro zu m  się s ta r a ł,

L e c z  to  n ie iest n ic w ię c e y  ia k  źe B óg nas s k a r a ł.  

R o zesła łam  słu żących  na t r z y  m iasta r o g i ,

L e c z  żaden  n ie  p o w ra ca  losie  dla m nie sro g i [
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C ó ż m am  c z y n ić ?  w ię c  p ró żn a  C io tk i b ęd zie  p r a c a , 

L e c z  G ryp s tu  zad yszan y  z pospiechem  p o w raca.

S C E N A  I I I .

F  e l p a , G r y p s  { siadaiąc ) 

G r y p s

A y , a y, ay  . . . .  le d w ie  ch odzić i o d d y c h a ć ,m o g ę ,

Z a  sto ln d zi odbyłem  b ło tn istą  dziś d r o g ę ,

B iega łem  jak  szalony na w szy stk ie  r o g a tk i,

I  led w ie  co sił m oich  p rzy w lo k łe m  ostatki:

T a k  się lu d zie  dziś k rę c ą  ia k b y  p szczo ły  w  r o iu ,  

P o tch n ą w szy  się p ięć  r a z y , U padłem  na g n o iu ,

A le  bo te z  m iasteczko nasze b ard zo  czyste  ,

B ru d n e, czarn e , ponure, n ie ró w n e  i  m gliste;

K a m ie ń  S ty rczy  tak  w  b ru k u  ia k b y  b y ł w y r ż n ię ty , 

W ię c  się  w ca le  n ie  d z iw ię  ze  m n ie  bolą p ię ty .

Jakem  trą c ił  iak iego ś n iem czu rę  po b o k u ,

A ż  m u ‘czap ka z p eru k ą  W padły do r y n s z to k u ,

C h c ia ł m nie k iiem  o b ło ż y ć ..- ,  i p ę d z ił się  cw a łem  $ 
L e c z  ia  m u tw a rz  do re szty  w  u cieczce  «bryzgałem .

F  t  l p a
Jakże ? z  n iczym  p o w racasz g ap iu  Zaw ołany.

G r y p s
I  ow szem  w ra ca m  w k o ło  iak  ży d  zaszargany,

F e l p  a 
W ię c  t y  n ic  n ie w id z ia łe ś  ! . . .  „

f G r y p s
O w szem  w ie lk ie  d z ie ła ; 

W id z ia łe m  ia k  się b itw a  na ry n k u  p o c z ę ła ,

—  9 3 —
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S z ło  n a yp rzó d  d w ó ch  lo k a i u b ra n ych  w  galony,

Z a  n iem i c z te re ch  ź y d o w  i  ż o łn ie rz  zgarb ion y:

Ż o łn ie r z  stąp ił n iech cący na lo k a ia  n ogi ,

A  P a n  ło k a y  ż y d o w i p o liczek  d a ł srogi.

N ie w in n y  Izra e lc zy k  p o rw a ł się do k i i a ,

I  p rze d  k r w ią  C hrześciańską tak  skakał ia k  z m iia , 

Z b ie ra  się na ten  w id o k  zew sząd  ludu  z g r a ia ,

Jed en  b iie , p o p y c h a , d ru gi k r z y k  p od w aia:

T a k  zaś w ie le  p rzyp ad ek  tam  osób s p ro w a d z ił,

Z e  się k a żd y  b ra ł do łba, albo z d ru gim  w a d z i ł ,

W  te y  liczb ie  b y łem  i i a ,  tłu k łem  się ia k  d ru d zy,

K i lk a  ra z y  m nie p le cy  o b ło ży ł k iy  cud zy.

L e c z  że każd e złe  d ąży  do d o b rego  s k u tk u ,

P o zn a łem  i ia  n a w e t w  n ieszczęść m oich  sm utku: 

W ła ś n ie  k ied ym  się k r ę c ił  ia k  m ałpa po s n u rz e ,

K ie d y  m nie któś n iezn aczn ie  o k ład ał po sku rze . 

W y b ie g a m , z tego  tłu m u  diabelskie klnąc losy,

Z b ity  na g o rzk ie  iab łko , p ó ł ż y w y , p ó ł bosy:

W y b ie g a m  a ro zb iw szy  o kam ień m ą g ło w ę ,

Z n a y d u ie  d w a  D u k a ty  zło tem  ob rączko w e.

C o  za w id o k ?  iu ź  b olu  żadnego n ie  c zu ię  ,

I  z rad ości na ryn k u  le d w o  n ie  tań cuię.

G d y  pragnąc znaleść w ię c e y  w lep ia m  w  ziem ię  o czy,

W  tym do m nie iak iś  Sam pan ra p to w n ie  p rzy sk o czy , 

S łu ch a y  G ry p sie , r z e k ł  do  m nie; p ospieszay do d o m u ,

I  te n  h st pod p rzy s ię g ą  n ie  od d ay  n ikom u:

Jest to  list b ard zo  w a ż n y  dla tw o ie g o  P a n a ,

W  nim  iest có rk i u c ie czk a  w ie r n ie  opisana;

B y w a y  z d r ó w  to  g d y  sk o ń czy ł nim  się o b e y rz a łe m ,

L e d w ie  go o sto  k r o k o w  m ym  w zro k ie m  z ła p a łe m ,

—  9 ^ —
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P rzy b ie g łe m  tu  czym  p rę d ze y  i  m am  lis t p r z y  s o b ie ,

* ( oddaie list )
F e l p a

O d d ay  g o —  on nas m oże p o c ie szy  w  ża ło b ie .

C zym  p rę d ze y  szu k ay  P a n a * . . .  składam  N ieb u  d z ię k i ,  

C h o d ź  za  m ną . . .  poszlę  c ie b ie . . . . .

G r y p s
N a  złam anie ręk i.

S C E N A  I V .

K o b y ł k o , C h r o m a l s k  i. lculeiąe

K o b y ł k o

■> D o syć  teg o  M osp an ie . .

C h r o m a l s k i
L e c z  w strz y m a y  g n ie w  s r o g i ,  

K o b y ł k o  
C h c ie ć  m nie z g u b ić . . . .

C h r o m a l s k i  
S zla c h e ctw o  k le y n o t bard zo drogi. 

K o b y ł k o  
D o  ostatka  m ą k ieszeń  w y p ró żn ić  tak  m a r n ie , 

C h r o m a l s k i  
L e c z  ch cieć  zostać S zlach cicem  ?

K o b y ł k o
Są p iek ła  m ęczarn ie.

N ie  słucham  iu ź  n ic z y ie y  w  tak im  celu  rad y ,

Są to  z d z ie rstw a , sza lb ierstw a , p rze k u p stw a  i zd rad y.

C h r o m a l s k i  
Jedno s łó w k o  K o b y łk o  —
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K o b y ł k o

N ie  chce i  p ó ł s ło w a ,

T a k  się m nie za k rę c iła  ia k  w e  m łyn ie  g ło w a.

Jakiż  to )cza s  iu ż  n a s ta ł,  c z y  n ie  kon iec świata,*

C h r o m a l s k i  

L e c z  cóż z ro b ił czas to b ie?

K o b y ł k o

D iab łem  A d w o k a ta . 

U rzęd n ik o m  i S ędziom  dał sm ocze p a zu ry ,

K t ó r z y  ludzkość ob d zierać p rzy s ię g li ze  skurjr. 

W sz a k ż e  sam  ż y w y m  św ia d k iem  m o ie y  iesteś n ęd zy, 

C z y ż  m ało m nie ten  w yw rod k o sztu je  p ie n ię d zy ,

D ałem  w am  zło ty c h  p ięćset i  d w a  pasy l i t e ,

N ie  w ch o d zą  w  to  d u k a ty  i  ta la r y  b ite .

P ię tn a śc ie  fasek m asła , t r z y  tłu ste  kap łon y,

P o szed ł w am  na o fia r ę  i w ie p r z  w yk a rm io n y:

D ałem  s y r o w  p uł k o p y , ię d y k o w  d w ie  p a ry ,

S e k re ta rz  w z io ł  w  p rezen cie  m odne o k u la ry ,

G ę s i, k a czk i, k u rczę ta , k tó re  sam  zieśe ch cia łem ,

T a k  ia k  w ilko m  ża rło czn ym  sarn w  g ard ło  w ep ch ałem , 

P o  m ym  m aśle D e p u ta t gdym  z  ża lu  u m ie r a ł,

N ie  ra z  g ęb ę  z u śm iech em  rad osn ym  ©bcier^łj 

W s z y s c y  paśli p iek ie ln e  nie napchane b rzu c h y ,

A  c z ło w ie k  za  ich  z d ro w ie  ia k  deska ie s t  suchy. 

N a ie żd ża łe m  w am  ko n ie  bez ża d n e y  z a p ła ty ,

P rze sz e d ł n a w e t m óy do w as k o ń  s iw o  p stro katy:

P an  D e p u ta t k lacz w y k p ił  z  tu re ck ie g o  s ta d a ,

N ie  chce d łu ż e y  iu ż  c ie rp ie ć , n iech  w szy stk o  p rzep ad a.
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C h r  o m a ł s j s i  (d o b y w a  p a p ie r  i czyta ). 

D z iw n e  z c ieb ie  s u b ie k tu m , lecz słn chay m nie c h w i le , 

Z e  gd zie  fin is est bonus totu m  laudabile.

W s z a k  p rz y w ile y  ta k  głosi do a k tó w  w n iesio n y,

Z e  pan G asp er K o b y łk o  u c z c iw ie  sp łod zon y,

D zie d z ic zą c  w  sw oim  cie le  d ro g ie y  k r w i o s ta tk i ,

Z  iedn ego o yca  p o w sta ł z ied n ey  w yszed ł m atki.

Z e  o ch rzczo n y w  cn o tliw e y  k a to lick ie y  w ie r z e  , 

S zla ch ectw o  od ko leb k i aż do grob u  b ierze :

Z e  n ik t m u n ie za p rze czy  p rzy  p ra w a  obronie ,

Z e  iu ż  zo sta ł S zlach cicem  w  m acierzyń sk im  ło n ie ,

Z e  p odług  ściśle w z ię te y  rach u b y w y p a d a ,

Z e  ię st p ra w y m  Szlach cicem  szlacheckiego  stada:

Z e  k r w i m ó gł m ieć szłach eck iey  w  w ie lk ie y  serca  ż y le  , 

C z te r y  fu n ty  po oycy. i  po m atce ty le .

Z e  w  ogule szlach ecka  w  n ie g o -k re w  p rz e la n a ,

W y n o s i fu n tó w  osiem  i p u ł p iąta  grana.

K o b y ł k o  
N iech ce, ani m nie w m a w ia y  ty ch  p ie k ie ln ych  w n io s k o w , 

Juz m nie g ło w a  na d w o ie  p ęka ła  od tro sk o w .

C h r  o m a l  s k i  
Z a m ie n i się  na radość ten  sm utek p o n u ry,

K ie d y  w  h e rb ie  dostaniesz d w a lw y  albo szczu ry.

K o b y ł k o  
Z a d n e y  odtąd p osłu gi iu ź  od w as nie c ze k a m ,

Z em  b y ł g łu p im  tak d ługo na siebie narzekam :

S tra c ić  ty le  p ie n ię d z y  w  szaleń stw a ż a p a le ,

C h r o m a l s k i  
C o  za  ro zp a cz  n ikczem na i n ie  w czesn e  żale ,

T w ó y  w y w ó d  iu ź  g o t o w y . . . .
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K o b y ł k o
P rze p a d n iy  z nim  w ie czn ie , 

Ja n iech ce b yd ź  Szlachcicem  . . .

C h r o m a l s k i
B ę d zie sz  nim  k o n ie c z n ie . . .

K o b y ł k o
K t o  ? i a !

C h r o m a l s k i  
T y ,  p rzysięgam  ci na sta tu tu  x i ę g ę ,

N a  całą p ra w  u m arłych  i ż y w y c h  p otęgę:

Z e  m usisz b yd ź S z la c h c ic e m . . . .  choć p r z y  sam ym  g ro b ie ,

K  o b y  ł k o 
Ja m u sz ę ?  4 '

C h r o m a l s k i  
T a k  iest m usisz p o tw ie rd za m  to  tobie.

K o b y ł k o  
P rzym u szać  m nie kon ieczn ie  do czego w s trę t  c z u ię ,

L e c z  ostatni raz  m ó w ię  iż  ia n ie źa rtu ię .

C h r o m a l s k i  
M o że  zechcesz m ieć w  h e rb ie  so w e lub k w ic z o ła ,

M o że  w o łu  w ie lb łą d a  . . .

K o b y ł k o  
N iech ce  i a n io ła :

O d czep cie  się odem nie p r z e ś w ie tn i k r ę c ie ie ,

K tó r y c h  m ogłem  ob łu d zie  zaufać tak  w ie le  ,

P r z e z  w asze  to  w y k r ę t y  i sztuczne u d a n ia ,

N ie  ied en  w z ią w s zy  to rb ę  upadł bez p ow stan ia.

W a s z a  z w ło k a  p rze k lę ta  to  n ieszczęście  s p ra w ia ,

Iż  mnie, z w ią z k u  z Ju lią  na za w sze  p o zb aw ia.
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W  ty m  p rz y s ło w iu  iest p raw d a  n ayczystsza  za m k n io n a , 

Z e  gd zie  d iabół nie m oże tam  poszie P atro n a.

S C E N A  V .

C h r  o m a l  s k i , K o b y ł k o , Ł  a p h a p , G d y r a c k i .

Ł  a p h a p  ( d o  C hrom alskiego  )

C o  za  szczęście iż  P an a  tu ta y  sp o tyk am y,

G d y r a c k i  
In teres w ie lk ie y  w a g i p o w ie rz y ć  m u m am y.

Ł  a p h a p
B yliśm y w  ie g o  dom u:

C h r o m a l s k i
S łu ch am  ich  r o z k a z o w ,

Ł  a p h a p 
N ie  znayd ę dosyć czu łych  w  m ym  sercu w y ra z ó w . 

A b ym  oyca  zm a rtw ie n ia  dokładnie opisał, 

G d y r a c k i  
A  ia  czyińbym  m e serce w  żalu  ukołysał.

Ł  a p h a p
Jest to  s p r a w a . . .

G d y r a c k i  
Idąca pod iego  o b r o n ę ,

Ł  a p h a p 
iW ykrad zio n o  m n ie c ó r k ę ,

G d y r a c k i
M oią  p rzy sz łą  żonę. 

C h r o m a l s k i
C óż d a le y . . .
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G d y r a c  k i  
Jest to  zb ro d n ia  iaką  się ś w ia t b r z y d z i;

Jaką p ie k ło  i z iem ia  cała  n ie n a w id zi.

Ł  a p h a p 
C ó rk a  m oia n ie w in n e  pędząc dotąd ła t a ,

N ie  zn ała  co iest p o d s tę p . . .

G d y r a c k i  
I  m am ona św ia ta .

Ł  a p h a p 
Ż y ła  w  s w ię te y  skrom ności iak  có rka  c n o t l iw a ,

M aiąc za w rze ć  z P odsędkiem  m ałżeńskie ogniw a: 

G d y r a c k i  
Z e  m ną P an ie  C h ro m a ls k i. . . .

C h r o m a l s k i
E r g o /cóź się s ta ło ,  

G d y r a c k i  
O to  nasze m ałżeń stw o  z w ia tre m  p o lecia ło :

Ł  a p h a p 
Jakiś c z ło w ie k  k tó re g o  n azw isko  nie z n a n e , 

G d y r a c k i  
P o r w a ł m nie iak  w ilk  o w ce d z ie w cze  ukochane.

‘ Ł  a p h a p
W ła ś n ie  k ie d y  w  C zek in o  gra liśm y z zapałem  , 

G d y r a c k i  
U k ra d ł nam  ią  z p od  nosa aź się p rzeżegn ałem .

Ł  a p h a p 
N ie  dość na tym  że  h ań b ą m nie taką  p r z y o d z ia ł,

L e c z  m e wi&m  gd zie  ią  w y w i ó z ł . . .

G d y r a c k i
I  g d zie  się  z n ią p odział,
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Ł  a p h a p  

P o lecam  m u tę  s p r a w ę ;

G d  y  r a c  k i

A  ia  kieszeń  m o ią ,

N ie ch  p iękn ą  k u rtę  tem u  p a n iczo w i skroią.

C h r o m a l s k i

T r z e b a  kazać wj^trąbić to  p ie rw sz a  r o b o ta ,

T r z e b a  W o ź n y m  z a p ła c ić . . . ,

G d y r a c k i

T o  d iabla  zg ry z o ta ;

C h r o m a  l s k i

v W y d a ć  p o z w y , m an ifest . . .  w n ieść sp raw ę d o  R ząd u ,

G d y  r a c k i 
Z w ią z a ć  tego  szu b raw ca oskarżyć  u Sądu, 

C h r o m a l s k i  
O k rzy k n ą ć  że iest ch łopem , od P an n y o d d a lić ,

A  ieśli iest Szlach cicem  S zlach ectw o  m u spalić.

G d y  r a c k k 
B a rd zo  d o b ry  p o czątek , w yśm ien ita  ra d a ;

N iech  razem  od w szy stk ie g o ,n ie cn o ta  odpada,

.W szak S p ra w a  bardzo, dobra, p ew n a  i r z e te ln a ,

C h r o m a /j s k i 
A  od czegóż ie st gęba,, g ę b a ; n ieśm iertelna.

O d czegó ż X i ę g i , A k ta  L e g e n d i i W p is y ,

W n ie s ie n ia  A u te n ty k i  S ta tu t K om prom isy:

O d czegó ż nasze gardło . P o z w y  A k to ra ty ,

Instancye, T ra n za k ta  R em is, K o n d em n aty ,

W y g r a m y  d aie słow o:

  lO l — .
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S C E N A  VII.

G r y  m b a , F e l p a ,  ( i  d aw n i \

F e l p a

T a k  M a jo rze  lu b y,

G r y  m b a 

T a k  szkaradny p o s tę p e k . . .

F e l p a
P r z y w ió d ł nas do zguby.

G r y  m b a 
N igd ym  się n ie  s p o d z ie w a ł. . .

F e l p a
Zn ayść n ieszczęść s ie d lisk o , 

M o że  ten  lis t  nam zd ra y c y  o d k ryię  n a z w is k o :

P an ie  Ł ap h a p , p rze c z y ta y  co ten  list z a w ie r a ,  

N ie c ie rp liw o ść  m nie serce na d w o ie  ro zd zie ra .
( daie l is t  )

Z  n iego m am y o św iecić  nasz u m ysł stro sk an y ,

K t o  nam  za d a ł n iezn aczn ie  ta k  śm ierteln e ran yj

C h r o m a ł  s k i

C z y ta y m y  go P an o w ie  b ez żad n ey ob aw y,

L is t  ta k i m oże czasem  p rzyd a  się do sp ra w y.

Ł a p h a p  ( czy ta ią c  )

O y c z e  ieśli mam w oln ość córki im ie  nosić t 
D a y  się w  g n ie w ie  u błagać . . .

G d y r a c k i
M o że i  p r z e p r o s ić . . .
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Ł  a p h a p  ( czy ta ią c  )

W y s tę p e k  m ó y  iest w ie lk im ,

G d y r a c k i
P ra w d ę  sama p is z ę ,

Ł  a p h a p ( czyta ią c  )

N ie ch a y  ieszcze  raz w  ży c iu  głos oyca posłyszę„

K o ch a ła m  W ierrrick ieg o  . . .

G d y r a c k i
D a lszych  słó w  się lę k a m , -

Ł  a p h a p
Jem u  m iłość p rzy s ię g ła m  . *.

G d y r a c k i
Z e  złości iuż pękam»

 ̂ Ł  a p  h a p [ c zy ta ią c  )
Jestem  zoną:

G d y r a c k i  
C o ? ia k to !

Ł  a p  h a p ( czyta iąc  )

N aylep szego  m ę ża ,

P rze b a c z  o y cze  w szak  m iłość n atu rę  zw yc ię ża .

G d y r a c k i  
S to ie  te ra z  ia k  b ałw an  w  stal tw a rd ą  o ku ty ,

Ł  a p h a p 
N a  ia k ie ż  zasłużyłaś o yco w skie  w yrzu ty^

F  e l p a
C ó ż w ię c e y  list w y r a ż a . . .  Już cała  s ła b ie ie ,

Ł  a p h a p  ( c zy ta ią c  )

P rze b a c z  j albo m nie w id z ie ć  p o strad ay  n ąd zie ie .
(  mówiąc )

C ó ż m am  c zyn ić  w  tym  razie  d oradźcie  P a n o w ie ,

K ,to się ty lk o  lud zkości p rzy ia c ie le m  zow ie*
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C h r o m  a l  s k i  

W y r z e c  się w ła sn ey  c ó r k i . . .  k a rę  ie y  n a z n a c z y ć ,

F e l p a
A  ia  r a d z ę , n a y le p ie y  Ju lin i p rzeb a czyć .

Ł  a p h a p 
N ie  będę iak  sam czu ię  od teg o  d a le k i,

F e l p a
N ie c h a y  o yca  c n o tliw e y  dozn aie o p ie k i,

W s z a k  to  ied n ak k r e w  nasza i  có rka  kochana ;

S C E N A  V I I I .

W  i e r n i c h  i , ( p łaszczem  o k ry ty  ) G r y p s ,  ( i  d a w n i)

G r y p s  l(

P an  Ł ap h a p  tu ta y  m ieszka p ro szę b liź e y  P ana.

M o żesz W a ć p a n  in teres  p o lecić  sw ó y  ś m ia ło ,

W  i e r n i c k i  
P e w n e  n o w e  m ałżeń stw o  tu ta y  m nje p r z y s ła ło ,

A b ym  oyca k tó re g o  p ró żn y  zysk  u w o d z ił ,

W  g n ie w ie , w  zem ście, i w  ża lu  razem  u łago d ził.

C hciałeś W a ć p a n  z s w e y  có rk i u czy n ić  o f ia r ę ,

D a ć ie y  m ęża  starego  za  n a y w ięk szą  karę .

Ju lia  z sw ym  koch an kiem  iak  często  się  z d a r z a ,

P o sz ła  m iłość u w ie ń czy ć  p rze d  p ro g i o łtarza ;

B y łe m  św iad k iem  n aybliższym  ta k  p iękn ego  z w ią z k u ,

N a y w ię c e y  z m e y  m iłości w ła sn e y  o b o w iązk u ;

S ta w am  tu  w  ich  im ien iu  w z g lę d ó w  o ycą  b ła g a ć ,

Ł a p h a p  
Ja mam tem u szaleń stw u  ieszcze  dopom agać.

—  i o 4 —
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G d y  r a c k i  
K r z y w d ę  m oia  d a ro w ać  z d ra y c y  i n iecn ocie  ,

F  e l p  a
K t ó r y  u w ió d ł żyiącą  w  n ie w in n e y  prostocie .

W  i e r n i c k i  
L e c z  p roszę się za trzy m ać , na cóż g n ie w  się przyda*,

Ł  a p h a p
O  raza . . .

G d y r a c k i  
N ie g o d ziw o ść  . . .

F  e l p a
T a k  w ie lk a  och yda . . .

Vfr i e r n i c k i 
N ie  tra ćm y p ró żn o  cżasu  on na sk rzyd ła ch  le ci ,

O n  nas w  te y  ta ie m n icy  zu p ełn ie  o św ieci;

Ju lia  czuiąc w  w łasn ym  sercu  tysiąc  z a l i ,

A lb o  zyska w zg lą d  o y ca  lub  z  tą d  się oddali.

F  e l p a
Z  d w ó y g a  z łe g o  nam  m n ieysze  obierać w y p a d a ,

P an ie  Ł ap h a p  cóż c z y n ić  iakaż iego  r a d a ?

Ł  a p h a p 
L e c z  k tó ż  zo sta ł ie y  m ężem  ?

G d y r a c k i
M o że  oszust i a k i . . • 

K tó re m u  to w a rz y szą  b ru k o w e  ła y d a k i;

M o że  m atacz n ie  cn o ta  k a w a ł w ie r c ip ię ty , 

M a rn o traw ca  ta k  g o ły  ia k  tu re ck i św ię ty .

W  i e r n i c k i  
N ad to  p iękn e ty tu ły  z  ust iego  w y c h o d z ą ,

L e c z  za w iśc i straszyd ła  b łę d y  za w sze  ro d zą ,

—  i o 5 —
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O n  p rze b a czy  W aćp a n u  gn iew ać się nie b ę d z ie ,

Z e ś  go w  lu d zi tak zacn ych  um ieścił dziś rzęd zie :

M ó w ił m nie iż  św iat w szy stk ie  rz e c z y  p rze is ta c za ,

Z e  P an n a za starego puyść m iała g d yracza .

G d y r a c k i  
N o !  co ia  s ły s z ę ?  m o że,

W  i e r n i c k i
M ó w ił n ie z a w o d n ie ,

C z y  p rzeb a czy  P an  Ł a p h a p ?

G d y r a ć k i
T o  są. w ie lk ie  zbrodnie«

W  i e r n i c k i  
C zek am  iego  w y r o k u  . . .

F  e l p a 
D a y m y  się nakłonić . »^

Ł  a p h a p
Przebaczam.

G d y r a c k i  ( n a  stro n ie  )

C zem u ż teg o  nie m ogę zabron ić,

TV i e r n i c k i  ( d o  Ł ap h a p a  )

Z ech cesz W a ć p a n  podpisem  u tw ie rd z ić  sw e c h ę c i,
( dobywą papier ) 

Ł a p h a p  ( idąc' do sto lik a  )

P rzy s ta ie : ( podpisuie )

G d y r a c k i  
Ś w ia t  się ca ły  w  oczach  m oich  k rę c i, 

Ł a p h a p  
Ł e c z  w a ru n e k  ten  k ład ę  ieśli ieat p o c zc iw y ,

Jeśli n iezna w y stę p k ó w  nad ten  czyn  z ło ś liw y ,

W  i e r n i c k i  
Z e  iest tak im  za św ia d czy  k to  zasłu d ze  s p r z y ia ,
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Ł  a p h a p ( w sta iac  )

Już w s z y s tk o . . .
( oddai» "papier Wiernickiemu ) 

G d y r a c k i  
T e n  m nie podpis do re s zty  dobiia.

W  i e r n i c k i  
B ie g n e  có rk ę  sp ro w ad zić  p rze d  o yca  ob licze  ,

( odchodzi )

S C E N A  I X .

D a w n i o p ró cz W  i e r n i c k i  e g a

K o b y ł k o
/

I  m nie tak  o b łąk a ły  n ad zie ię  z w o d n ic z e ,

C h y b a  w  N ie b ie  o trzym am  za m óy k rz y ż  z a p ła tę ,

P r z y  S zla ch ectw a  k ło p o tach  m am  P an n y  u tratę*

F  e l  p a

B ard zo  iestem  c ie k a w a  w id z ie ć  teg o  z ię c ia «

Jaka tw a rz , iak a  postać, c z y  sło d kie  u ięcia;

Ł  a p h a p  
Jeśli inna n ie  k a zi ż y c ie  iego  p la m a ,

C h r o m a l s k i  
A  iab ym  ra d z ił  p o z w a ć . . ,

G d y r a c k i
Z w ia z a ć  go iak  Chama*

Ł  a p h a p 
Jakaż k o rzy ść  z  tą d  d la m nie i  có rk i w y n ik a , 

G d y r a c k i  
Z em ścić  się i  u karać teg o  napastnika.
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« G r y  m b a
M o ia  racla w  tym  razie  żo łn ierskim  póyść t o r e m ,

P o  p rze g ra n e y  w y c ie c zk ę  u czyn ić z honorem .

B o  gcty iuź  n ie p rzy ia c ie l śm iał dobyć fo rte c y ,

N a  cóż w ten cza s n adstaw iać próżn o  sw o ie  p lecy.

S C E N A  X.

J u l i a

( b iegn ąc do o yca  w p ro w a d zo n a  p rze z  TFiernickiego i  d a w n i)

J u l i a ,
O y c z e  m ó y !

Ł  a p h a p  
S tó y  nie w d z ię c z n a . . .

F  e l  p a
A  tuś m ó y k le y n o c ie , 

T u ś  P an ien k o  kochana p taszk u  na w y lo c ie .

J u l i a  
P rze b a cz  o ycze  hłąd có rce l

W  i e r n i c k i
M am  sło w o  W a ćp a n a ,

J u l i a
C io tk o  d roga  n aym o cn iey  iestem  ukarana.

F e l p a
M ościapanno

J  u l  i  a  
N ie c h  zyskam  w z g lę d y  za  m ą w in ę f 

Ł  a p h  a p  
Z b liż y ć  hańbę ta k  w ie lk ą ,

F  e l p a
X domu ruinę.
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J u l i a
D a y  się  o y c z e  p rze p ro sić  Julia cię  b ła g a ,

F  e l p a
Z  kąd ci p rzy sz ła  do g ło w y  podobna o d w a g a ?

Ł a p h a p
N ie g o d n a .. .

J u l i a
W s t r z y m a y  o ycze  zapał g n ie w u  s r o g i ,

F  e l p a 
A  g d zież  god n y m ężn lk o  . . .

G d y r a c k i
M o że drap n oł w  nogi:

W  i e r n i c k i  •

M ąż Julii zna p r a w a  oyca  i c z ło w ie k a ,

O n  bliskim  iest sw e y  żo n y  i ,l ito ś c i  c z e k a ;

W id z i  o yca  p rzed  so b ą , błąd w łasn y  p o z n a ie ,

B ła g ać  iego  o w z g lę d y  łaskaw e sam staie.
( do Ł ap h a p a  zdeym uiąc p ła szcz  )  

*W yday W aćp an  sw ó y  w y r o k  u k a rz  nas oboie,

Ja iestem  m ężem  c ó r k i —   ̂ ■

J u l i a
P r z y im iy  d ziec i t w o i e . .  • 

Ł a p h a p
C ó ż to  iest ?

W  i e r n i c k i  
W  sercu  O y c a  w szy stk o  odzyskam y, 

G d y r a t  k i  
Jak w id z ę  źe  m y  w sz y s c y  ko m ed yą  gram y.

W s z a k  to  iest pan W ie r n ic k i  syn pana C ze sn ik a ,

K t ó r y  p r z e g r a ł m aią te k  do g ra c z o w  stolika.

—  109 —
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Ł  a p h a p 
W a ć p a n  iesteś ty m  z d r a y c ą ?

G d y  r a' c  k i
A  do n ieszczęść m ia r k i,  

S tr w o n ił sum m y po o ycu  i  c z te r y  fo lw ark i: 

K r y m in a ł ! ia k  to  h o łysz  m a có rkę  posiadać ,

F  e l p a
K a r a  B o s k a . . .

W  i e r n i c k i  
N iech a y  złość p rzestan ie  nim  w ła d a ć , 

W s ty d z ę  się w p ra w d z ie  teg o  żem  m aiątek  s tr a c i ł ,  

L e c z  k a żd y  dług m łodości m n iey  w ię c e y  w y p ła c ił: 

W s z a k ż e  b łę d y  na p rzyszło ść  sta ią  się n a u k ą ,

F  e l p  a
P o d eyść  naszą Ju lię . . .

G d y r a c k i
T a k  zd rad zieck ą  sztuką.

W  i e r n i c k  i
K o ch a łe m  ią  nad życie

G d y r a c k i
M ó y  ty  p ię k n y  g a c h u ,

Ł  a p h a p
Jak iestem  n ie s z c z ę ś liw y . . .

F  e l p a
U m ieram  z p rzestrach u .

W i e r n i c k i
Ś w ia t  c a ły  zysk a ł p ra w o  w sty d zić  m nie ty m  czyn em

Z em  b y ł dotąd  rozpu stnym  m arn o traw n ym  synem .

Z em  w  szkole d o św iad czen ia  ta k  m ało ćw iczo n y ,

S tra c ił  w szy stk o  ż y ł  w  h ań bie ód lu d z i w zga rd zo n y .
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O dn iosłem  za to  karę: lecz  śm ierć m ego S t r y i a . . .  

G d y r a c k i
C o słyszę ?

W i e r n i c k i  
Ż y c iu  m em u na now o dziś sp rzyia . 

G d y r a c k i  
P an  Szam belan W ie r n ic k i c z y liź  to  b yd ź m o ż e ,

P rze n ió s ł się do W ieczn o ści ach m óy m ocny Boże* 

W i e r n i c k i  
Śm ierć  iego  m nie d zied zicem  zro b iła  m aiątku  ,

T e n  list w szy stk ich  p rzek o n a  na sam ym  początku.
( dobywa list, G dy ra cki bierze do rąk i czyta ) 

G d y r a c k i  
D on oszę panu z żalem  iź  szósty  d zień  m iia ,

Jakeśm y Aviecznie iego  u tra c ili S try ia  5 

O sta tn ie  do nas s ło w a słabym  w y r z e k ł g ło se m ,

M ó y  syn o w iec  okropnym  skaran y b y ł losem .

N ie ch  oszczęd za  d ostatk i p o czc iw ie  z e b ra n e ,

N ie c h  p am ięta  o cnocie k ie d y  źyć  przestane.

W s z y s tk o  iem u zo staw iam  szczęśliw y  p r z y  zgon ie,

Jeśli um yśł do cn o ty  zapału  nakłonię:

( podpisano Srzuchalski Komisarz ) 
T o  te d y  co innego (n a  s tro n ie )  stoie  ia k  na m ę ce ,

( do Łaphapa ) 
O d d ay  W a ć p a n  sw ą córkę w  dobre w p ad ła  rę c e ,

N ie c lia y  zgoda nastąpi k a w a le r  b o g a ty ,

C h o ciaż szalał tak  d ługo  m a zn o w u  in tra ty ,

N ie ch  się w ra c a  do n iego  i h on or i  s ła w a ,

[W szystko m oże z a g ła d z ić .........

W i e r n i c k i
W y s tę p k ó w  p op raw a,

.—  1 1 1  —
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G d y  r a c k i  
P rze p ra sza m  cię  W ie r n ic k i . . .

W  i e r n i c k i
W ch o d zę  w  szczęścia  d r o g ę , 

G d y r a c k i  ( n a  stro n ie  )

L e c z  ko ch an ey  J u lii zapom nieć n ie m ogę.

Ł  a p h a p 
P rz y s tą p  z ie ń c iu  i có rk o  . . .

W  i e r n i c k i  J u l i a  
R ad ość się poczyn a.

Ł  a p h a p  
W s z y s tk o  O y c ie c  p rzeb a cza  , w szy stk o  zapom ina;

N ie c h  w as w  szczęściu  zup ełnym  ten  z w ią z e k  p o s t a w i,

F  e l p a - ;

A  c io tk a  w as d z ia te c zk i lube b ło g o sła w i,

( )
W  i e r n i c k  i 

C o  za  d zień  d la nas n a s ta ł, w  nim  sm u tek k o ń czem y,

F  e l p a
P o d s ę d k u , P o d sęd ysiu  a m yź ia k  zro b iem y;

M y  dla sieb ie  s t w o r z e n i , .

G d y r a c k i
N ie  b ard zo  ch ce w i e r z y ć . . . . .

F  e l  p a
P o z w o ł strza łko m  m iłości na sieb ie  u d e rz y ć ,

N ie c lia y  d la  nas szczęśliwie w y b iią  godziny,.

W s z a k  po g n ie w ie  by\^aij| za w sze  p r z e p r o s in y ;

N ie c h  tw e  serce  p rzesta n ie  za iezd n ą  b yd z  b ra m ą ,

K ie d y ś  p rzy siąg ł m nie kochać, k o ch a y  ze m nie samą.

( giaszcze Podsgdka )
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G d y r a c k i  
D o s y ć  te g o , m aiąc w zg lą d  na m oie p r z y s ię g i ,

F  e l p a
K t ó r e  w p isać  b y  w a r to  do m iłośn ey x ię g i:

G d y r a c k i  
Z e n ie  się ( na s tro n ie  ) C ó ź m am  ro b ić  ?

F  e l p a
K o c h a n y  m ężu lu  . . ,

P ó y d z ie m y  do o ł t a r z a . . .

G d y r a c k i  *

P ó y d z ie m y  c io tu lu .

F  e l p a
P an  M a jo r  n iech  p rze p ro s i d ro g ie g o  m nie m ę ż a ,

F e lp a  s ta łą  m iło ścią  P odsędka z w y c ię ż a .

G r y  m b a 
W s z y s tk o  m nie ta k  p ostąp ić rad zi i  o ś m ie la ,

Podsędku. ścisn iy  rę k ę  tw e g o  p r z y ia c ie la ;

K o c h a y m y  się i ź y im y  w  p rzy ia z n i i  zg o d zie  ,

W s z a k  n am  iu ź  p o ied y n ek  n ie  iest na p rze szk o d zie .

G d y r a c k i  
P a n ie  G r y m b a  sp ra w iłe ś  ta k ie  serca b i c i e ,

Z e  ty lk o  com  ze  strach u  nie p o strad ał ży c ie .

L e c z  żeś m nie sam  p rze b a czy ł, w ię c  i  ia  p r z e b a c z ę , 

ńik to  c z ło w ie k  się w  ż y c iu  to  c ie szy , to  p łacze .

( ścisTcaią się )

C h r o m a l s k i  
,/ y p a d a  nam  p o d  sto p y  m ałżeń skie  h ołd  składać 

I  z rad o ści ju czu cia  serce  w ysp ow iadać:

Jeśli sp ra w k a  czasam i w yp a d n ie  ia k o w a ,

G d z ie  w y k r ę t ó w  k o n ie czn ie  p o trze b u ie  g ło w a ,

h

—  n 3  —
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N iosę m oie u s łu g i . . .  w y g ra m  proces z ch w ałą  

C hoć sp raw a b ęd zie  czarn ą, ia  ią  zro b ię  białą.

D o  nóg się p ań stw u  ścielę  . . .

K o b y ł k o
Ja zdam  się do k o n i . . .

T a k  m nie c ię żk o  na sercu  aż łz y  c z ło w ie k  roni:

C h cia łem  zostać Szlach cicem  źy ią c  w  te y  o b łu d z ie , 

B łą d ziłe m  iak  z w y c z a y n ie  b łąd zić  zw jd d i ludzie.

M ó y  p rzy k ła d  oby p raw d ę  św ia tu  tę  d o w o d z ił ,

Z e  le p ie y  ty m  źyć  za w sze , czym  cz łek  się u r o d z ił ,  

K ła n ia m  p ań stw u  . . .

C h r o m a l s k i  (d o  K o b y łk i  b iią c  go po ram io n ach  ) 

M asz w e  m nie obrońcę i posła.
P ó y d ź  na sądy . . .

K o b y ł k o  
Ja w ra ca m  do m ego rzem iosła .

( wychodzi z Chromalskim )  

Ł  a p h a p 
A  m y sp ieszm y d zie ń  cały  p o św ię cić  za b a w ie  ,

K tó r y  w  sm utku się z a c z o ł,  a sko ń czy ł c ie k a w ie . 

P ó y d ź m y  w sp ó ln ey  rad ości p rze ię c i obrazem  ;

C ie szy ć  się , kochać stale i zab aw iać  razem .

N ie ch  z nas k a żd y  p r z y  p ełn ym  k ie lich u  w sp o m in a ,

Z e  m ałżeń stw o  m ey  cóęki iest sku tk iem  C zekina.

W  i e r  n i c k i 
Z e  Julią  posiadam  z iego  dziś o p iek i ,

G r y  m b a 
N ie c h a y  ż y ie  C zek in o!

G d y r a c k i  
N ie ch  u m rze  na w i e k i . . .

( odchodził)

  I l 4r ---
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Ś C E N A X.

G r y p s

Juz w y s z li ia  sam ty lk o  iak  g aw ro n  zo sta łe m ,

L e cz  stan ta k i n ayczęściey  b y w a  sług udziałem :

W ię c  niech  się za to  p raw d ę  p o w ie d zie ć  m nie godzi, 

Z e  C zek in o  iest p iekłem  k to  grać w  niego chodzi. 

D z iw i się iednak m ocno m óy do w cip  i g ło w a ,

Z e  w  każdym  ziem i kącie  iest g łu p có w  p o ło w a ;

Z e  tez  św ia t k tó ry  c h w y c ił rozum u p o tr o s z e ,

N ie  uzna w  nas oszustow  i  Ł a p k i na grosze.
f ' i • * .

K O N I E C

' ’ I . . ;
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